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Od 1 stycznia -  obligacje przedsiębiorstw

Każdy z nas może zostać 
współwłaścicielem fabryki
WSPÓŁWŁAŚCICIEL FABRYKI SAMOCHODÓW... To le j pożyczonej kwoty. Jest to

brzmi, prawda? Wszystko wskazuje, że mamy szanse stać się 
współudziałowcami. Oczywiście pod warunkiem, że zakłady 
na Żeraniu czy w Tychach zdecydują się na druk obligacji.

więc forma korzystnego loko­
wania pieniędzy.

(Dokończenie na str. 2)

Z atomowymi głowicami

f f
Czego szuka 

pancernik „Iowa 
na Bałtyku?

(Korespondencja z USA)
KIEDY dano rozkaz odpalenia dział pancernik „Iowa” znaj­

dował się kilka m il na południe od Bornholmu i tym sa­
mym kilka m il od polskich wód terytorialnych. Jak depeszo­
wali dziennikarze z pokładu amerykańskiego okrętu — do­
wództwo oświadczyło, że jednoczesna salwa z dziewięciu 16- 
-calowych dział była najpotężniejszą, jaką kiedykolwiek od­
dano na morzu i miała dać świadectwo potęgi USA — Na­
vy.

„IOWA” wpłynęła na' Bałtyk 
w zeszłym tygodniu, .• bierze u- 
diział we wspólnych manewrach 
k ilku państw NATO i jest — 
jak twierdzi Reuter — pierw­
szą amerykańską jednostką wo 
jenną na tym akwenie od 40 
lat.

Zdecydowałem się odwołać 
do „bałtyckich” wydarzeń w ko 
respondeneji z Nowego Jorku 
dlatego, że przyszłe losy okrętu 
są ściśle związane z tym mia­
stem i także dlatego, że „Iowa” 
jest również nie chcianym goś­
ciem przy nowojorskich nabrze 
żach, jak i na bałtyckich wo­
dach.

Okręt jest wiekowy. Brał u- 
dział w operacjach morskich I I  
wojny światowej i pełnił służ­
bę w czasie wojny koreańskiej.

(Dokończenie na str. 3)

Na Wielkich Jeziorach 

amerykańskich

M/s „ZiemiaTarnowska” 
zablokowana

O D S U N IĘC IE  S IĘ  46-m etrow ej 
śc ia n y  be tonow e j na Rzece Ś w ię te ­
go W aw rzyńca  spow odow ało  zablo­
k o w a n ie  spo re j g ru p y  s ta tkó w  na 
W ie lk ich  Jez iorach a m erykańsk ich . 
Jak In fo rm u je  P o lska żeg lu g a  M or 
ska w  Szczecinie, zn a jd u je  się 
w śród  n ic h  m asow iec a rm atora  
szczecińskiego m/s „Z ie m ia  T a rn ó w  
ska ” . S ta te k  je s t bezpieczny, ale 
ze w zg lędu  na zab lokow an ie  ka­
na łu  W ellanda łączącego dwa ta m ­
te jsze je z io ra  O n ta r io  i  E rie  n ie  
może w ydostać się na A tla n ty k . 
W ed ług  o fic ja ln y c h  in fo rm a c ji u - 
zyskanyeh przez P 2 M  z K anady 
usuw an ie  przeszkody p o trw a  ok.

(Dokończenie no. str. 2) 

Awaria w Elektrowni 

„Pomorzany"

Miasto bez prądy
D Z IŚ  ra n o  o  godz. 5.21 zab rak ło  

p rą d u  w  ca łym  n ie m a l m ieście. 
P rzyczyną  b y ło  zerw an ie  się p rze­
w odu w  ro zd z ie ln i E le k tro w n i „P o  
m o rz a n y ” . W  k o n se kw e n c ji w y łą ­
czono w szys tk ie  l in ie  przesy łow e 
o  n a p ię c iu  HO k V . w ty m  m o­
m encie s tanę ły  w szys tk ie  tra m w a ­
je , w in d y  i  h y d ro fo ry , pozbaw ia­
ją c  m ieszkańców  m oż liw ośc i do jaz 
du do p ra cy  i  ko rzys ta n ia  z w ody. 
W ie le  osób rozpoczęło pracę k i l ­
ka dz ies ią t m in u t późn ie j. N ie k tó re  
re jo n y  m iasta  d z ię k i b łyska w icz ­
n e j a k c j i  g ru p  re m o n to w ych  o trz y  
m a ły  p rą d  n ieco w cześn ie j. O sta t- 

re jo n ie  S rodm le - 
'  m o g li ju ż  k o rz y -

n i  od b io rcy  
ścia o godz 6.3C 
stać z energ ii.

OD 1 stycznia 1986 r. fabry­
k i i  przedsiębiorstwa będą mo­
gły dla podrą to wania finansów 
czy przyspieszenia realizacji 
zamierzeń rozwojowych druko­
wać i sprzedawać obligacje, 
czyli papiery wartościowe. 
Dłużnik gwarantuje nabywcy 
stały, z góry -określony dochód 
(odsetki) i oczywiście zwrot ca-

40 lał w służbie 

czytelników

„ilustrowany 
Kurier Polski" ’

,  BYDG O SZCZ P A P  „ I lu s t ro -  ł  
f  1vanv K u r ie r  P o ls k i”  — gazę- |  
^ ta codzienna S tro n n ic tw a  D e- a 
,» m onratycznego, ukazu jąca  się ■ 
\  w  Bydgoszczy d la  k i lk u  wo *  
y  ¡ew ódzlw  P o ls k i P ó łn o cn e j i $ 
f  Zachodn ie j obchodzi sw o je  40- j  
i  -lec łe , p ie rw szy  n um er dz ień- I  
I  n ik a  u ka za ł się 22 pażdz ie r- f  
f  n ik a  1945 r . W  u znan iu  jego  § 
ł  do ro b ku  Rada Państwa u h ono  |  
ę ro w a ła  gazetę O rde rem  S ztao- \  

daru  P ra cy  I I  k la sy ; a k tu  ? 
przekazan ia  odznaczenia do- « 
k o n a ł 22 bm . se kre ta rz  C K  i  
SD, p rzew odn iczący Rady x 

, Nadzorczej w y d a w n ic tw a  ,,E- T 
poka”  — M ieczys ław  L e śn ia k  w

Min. J. Urban w „Interpressie“

•  0  posiedzeniu w Sofii «Kontaktach 
P o ls k a - Iz ra e l. Podróżach Wałęsy 

•  Głosowaniu na krajową listę
NA COTYGODNIOWEJ konferencji prasowej dla korespon­

dentów zagranicznych środków masowego przekazu na pytania 
dziennikarzy odpowiadał rzecznik rządu min. JERZY URBAN 
Rzecznik wyraził zdziwienie treścią komunikatu strony koś­
cielnej odnośnie odwołania terminu spotkania wspólnej ko­
m isji do spraw organizacji fundacji rolnej (pytanie BBC), 
albowiem obaj przewodniczący komisji ustalili, że termin ko­
lejnego trzydziestego już wspólnego posiedzenia wyznaczony 
zostanie na początku listopada.

Z udziałem przywódców 

państw

Układu Warszawskiego

Narada  
w  S o fii

W S TO LIC Y  B u łg a r ii So­
f i i  rozpoczęło się w e w to re k  
k o le jn e  spo tkan ie  Doradczego 
K o m ite tu  P o litycznego
P ańs tw -S tron  U k ła d u  W ar­
szawskiego. W naradzie  b io rą  
Udział delegacje: B u łg a r ii z 
T odo rem  Z iw ko w e m , Czecho­
s ło w a c ji z Gustavem  Husa- 
k iem , N R D  z E rich e m  Honec­
kerem , P o lsk i z W ojc iechem  
Ja ruze lsk im , R u m u n ii z N l-  
colae Ceausescu, W ęg ie r — 
z Janasem K adarem  1 ZSRR 
z M icha iłem  G orbaczowem .

W  pracach na rady  uczestni 
czy  naczelny dowódca Z je d ­
noczonych S ił Z b ro jn y c h  
P aństw -S tron  U k ła d u  W ar­
szawskiego, m arszałek Zw iąz­
ku  R adzieckiego W ik to r  K u ­
lik o w . S ekre ta rzem  genera l­
n ym  Doradczego K o m ite tu  Po 
lity czn e g o  '  na naradz ie  Jest 
p ie rw szy  zastępca m in is tra  
spraw  zagran icznych  B u łg a r ii,  
M a r ij Iw anow .

(Dokończenie na str. 3)

GENERAŁ ARM II Wojciech 
Jaruzelski w  końcu br. odwie­
dzi następujące kraje A fryk i 
Płn.: Libię, Algierię i Maroko. 
W każdym z tych państw bę­
dzie dwa dni. Intencją tej po­
dróży jest dalsze zacieśnienie 
wzajemnych stosunków Polski 
z krajami arabskimi. (Pytania 
korespondenta United Press of 
India).

Jak już zostało podane, m i­
nister spraw zagranicznych 

(Dokończenie na str. 2)

Republika Federalna

R ing w o ln y  
dla... kobiet
B O N N  P A P . P rzew odnicząca k o ­

m is j i  s p o rtu  kob iecego p rzy  n ie ­
m ie c k im  zw iązku  sp o rto w ym  w  
R FN  — R u th  B rosche. ośw iadczy­
ła  os ta tn io  w  w yw ia d z ie  ra d io ­
w y m , że k o b ie ty  w  ty m  k ra ju  po­
w in n y  o trzym ać zgodę na u p ra w ia ­
n ie  boksu. „Sam a n ie  u p ra w ia ła ­
b y m  boksu, a le  je ś li in n e  k o b ie ty  
będą o d pow iedn io  p rzygo tow ane  f i ­
zyczn ie  1 k o n d y c y jn ie  — w in n o  się 
im  to  u m o ż liw ić ”  — pow iedz ia ła  
R u th  Brosche. WSPOMNIENIE LATA...

POUKfi-AffWCS

Cały świat musi pomóc

głodującym!

Tragedia 
dzieci Afryki

S TATYSTYKA jest prze­
rażająca. Już co najmniej 
2 m iliony ludzi zmarło w 

Afryce (z tego połowa w Etio­
pii), wskutek wielkiego głodu, 
spowodowanego katastrofalną 
suszą. 5 milionów porzuciło 
swe strony by szukać pożywie­
nia i warunków do przeżycia. 
Przewidywania są jeszcze gor­
sze — sądzi się, żę ów wiel­
k i głód zabije w najbliższych 
latach dalsze 8 milionów ludzi, 
w tym większość stanowić bę­
dą dzieci!

N A JB A R D Z IE J  a la rm u ją ce  w ieści 
dochodzą z Czadu, gdzie na każdy  
tys iąc  dz iec i um ie ra  z n iedożyw ie ­
n ia  240 oraz z S udanu, gdzie w  ub. 
ro k u  zm arło  T00 tys ., c z y li 12 p roc. 

(Dokończenie na str. 3)

Targi w Poznaniu

V
D Z IŚ  w  Poznan iu  d ru g i dz ień I  

m iędzyna rodow ych  ta rg ó w  ro in o - 
-p rzem ys łow ych  „P o la g ra -A g ro e x - 
po”  o raz o rgan izow anych ju ż  po 
raz d ru g i m ię d zyn a ro d o w ych  ta r ­
gów d ro b n e j w y tw ó rczo śc i „K o o p e - 
racja-85” .

D la 300 w ys taw ców  z 18 k ra jó w  
będzie to  p ie rw szy  roboczy dzień 
rozm ów  z k o n tra h e n ta m i w ym ia n y  
hand low e j.

Jordania odrzuca 
separatystyczny 

pokój z Izraelem
BEJRUT, LU K S E M B U R G  PAP. 

Rząd jo rd a ń s k i o d rz u c ił m ożliw ość 
zaw arcia  separatystycznego p o k o ju  
z Izrae lem  — po w ie d z ia ł w e  w to ­
re k  w  A m m an ie  an o n im o w y przed 
s ta w ic ie l w ładz jo rd a ń sk ich  naza­
ju t r z  po n o w o jo rs k ie j o fe rc ie  p re ­
m ie ra  Iz rae la , Szim ona Peresa w  
sp raw ie  zakończenia stanu w o jn y  
m iędzy obu państw am i. Tym cza­
sem w  L u ksem burgu , m in is te r 
spraw  zagran icznych  Izrae la  Icchak  
S zam ir o d rzu c ił m ożliw ość rozm ów  
z . cz ło n ka m i OW P.

Tajlandia

Przemytnik narkotyków 
skazany

na karę śmierci
B A N G K O K  P A P . T a jla n d z k i sąd 

w  P h u k e t (930 k m  na p o łu d n ie  od 
B an g ko ku ) skazał na ka rę  śm ie rc i 
p ilo ta  a u s tra lijs k ie g o , k tó re g o  o= 
skarżono o  posiadanie i  sprzedaż 
3 k g  h e ro in y .

P ra w o  ta jla n d z k ie  p rz e w id u j«  
k a rę  śm ie rc i za pos iadan ie  eo a a j 
m n ie j 30 g ram ów  hero iny»
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o 0  posiedzeniu w Sofii •  Kontaktach 
Polska— Izrael •  Podróżach Wałęsy 

•  Głosowaniu na krajową listę

M/s „Ziemia Tarnowska” 
zablokowana

Każdy z nas może zostać 
współwłaścicielem fabryki

(Dokończenie ze sir. 1)
PRL Stefan Olszowski podczas 
40 sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych Izraela Ic- 
chakieim Szamirem. Było to już 
trzecie spotkanie szefów dyplo­
macji obu państw. Związki hi­
storyczne, kulturowe, a zwłasz­
cza okres związany z okupacją 
hitlerowską, kiedy to Polacy i 
Żydzi walczyli ze wspólnym 
wrogiem i  ponieśli wielkie o- 
fiary, tworzą trwale przesłanki 
naturalnych kontaktów polsko- 
-izraelskich. Mimo braku sto­
sunków dyplomatycznych kon­
takty taicie były nieprzerwanie 
kontynuowane. Podczas spotka­
nia obu ministrów w Nowym 
Jorku postanowiono wprowa­
dzić pewne ułatwienia w tym 
zakresie. Utworzona zostanie 
specjalna sekcja wizowa w am­
basadzie Holandii w Warsza­
wie, która reprezentuje intere­
sy Izraela w  Polsce. Analogicz 
na sekcja działać będzie w 
Banku PKO w  Tel-Awiwie. Po­
wyższe ustalenia nie oznaczają 
zmiany konsekwentnej polityki 
PRL w sprawie rozwiązania 
konfliktu  na Bliskim Wscho­
dzie. Nie oznaczają one rów­
nież normalizacji stosunków 
międzypaństwowych, które zo­
stały zerwane w 1967 roku. 
(pytanie AP).

Dziennikarze Naczelnej Re­
dakcji Krajowej PA Interpress 
I Radia Polonia pytali rzeczni­
ka rządu o sytuację Lecha Wa­
łęsy w związku z prowadzoną 
przez niego w ostatnim czasie 
działalnością.

W dniach 16 i 17 październi­
ka napłynęły do prokuratur 
wojewódzkich w północnych re 
gionach kraju stanowcze pro­
testy okręgowych komisji wy­
borczych wobec pomówień Wa­
łęsy, dotyczących wyników wy 
borów do Sejmu. Ludzie zasia­
dający w tych komisjach zwró 
c iii się do prokuratury z żąda­
niem ochrony prawnej. W zwią 
zku z tym Prokuratura Woje­
wódzka w Gdańsku, zgodnie z 
przepisami KPK, wszczęła po­
stępowanie wobec Wałęsy w o- 
parchi o art. 178 p. 1 kk, czyli 
o przestępstwo polegające na 
pomówieniu, jakiego dopuścił 
się Wałęsa w komunikatach i 
oświadczeniach dla prasy za­
granicznej, komentujących wy­
bory do Sejmu.

Lista, zakres i treść prote­
stów okręgowych komisji wy­
borczych świadczy, że naruszo­
ne zostało dobro zbiorowe. Po­
stępowanie karne ma na celu 
ustalenie kiedy, komu i jakich 
informacji pomawiających człon 
ków komisji udzielił Wałęsa. 
Nie wiadomo, czy w czasie' te­
go postępowania przesłuchani 
zostaną w charakterze świad­
ków także korespondenci pra­
sy zagranicznej akredytowani 
w Polsce.

Wałęsa został wezwany do 
dyrekcji Stoczni Gdańskiej w 
celu złożenia wyjaśnień w spra 
wie wykorzystania 14-dniowego 
zwolnienia lekarskiego. Wezwą 
nie to zostało spowodowane in­
formacjami o długich podró­
żach Wałęsy po całym kraju 
<m. in. Warszawa, Zakopane), co 
wydaje się niezgodne z diag­
nozą lekarską, iż jest on nie­
zdolny do pracy, i z uwidocz­
nionym na zwolnieniu lekar­
skim zaleceniem, mówiącym o 
potrzebie pozostawania Wałęsy 
w domu. Jeśli potwierdzi się 
przypuszczenie, że Wałęsa bu- 
meluje, nadużywając zwolnie­
nia lekarskiego, będzie to do­
wodziło. że swoim postępowa­
niem zaprzecza słowom. Mówił 
np.. że pragnie budować w Pol 
sce drugą Japonię, podczas gdy 
podróżuje kawalkadą „Mercede

sów” każąc innym robotnikom 
pracować za siebie i na siebie.

Min. Urban stanowczo zapro­
testował w związku z oświad­
czeniem nt. wyborów w Polsce 
rzecznika frakcji parlamentar­
nej rządzącej w RFN partii ko 
aJicyjnej CDU—CSU Hansa 
Kuehna, w którym to oświad­
czeniu zarzuca się władzom poi 
skim stosowanie „terroru wy­
borczego” , co jaskrawo mija 
się z prawdą. Rzecznik odrzu­
c ił w całości to oświadczenie, 
uznając to za jeszcze jedno z 
posunięć nacjonalistów w Repu 
blice Federalnej (pytanie Radia 
Polonia).

Na marginesie, min. Urban 
sprostował liczbę głosujących w 
wyborach prezydenckich w 
USA w ub. r. w wyborach tych 
nie wzięło udziału 75 proc. lecz 
tylko 53 proc. uprawnionych do 
głosowania.

Odbywa się posiedzenie Do­
radczego Komitetu Politycznego 
Państw—Stron Układu War­
szawskiego. Po posiedzeniu o- 
gjoszony będzie merytoryczny 
komunikat. Stanowisko Polski 
w Sofii spójne jest z założę? 
niami polskiej polityki zagra­
nicznej, przedstawionymi w 
przemówieniu szefa delegacji, 
PRL na 40 sesji ONZ. Obrady 
w Sofii mają wielkie znaczę-: 
nie. Chodzi o zespolenie w ys ił- ' 
ków krajów socjalistycznych 
przeciw militaryzacji kosmosu, 
dla zahamowania zbrojeń i szu­
kania powrotu do odprężenia 
w stosunkach Wschód—Zachód 
(pytanie NRK PAI).

Na pytanie korespondenta 
„Le Figaro” , czym tłumaczyć, 
że najmniej głosów z listy kra­
jowej otrzymały najwybitniej­
sze postacie życia politycznego 
w Polsce, rzecznik rządu — za­
strzegając, iż jest to jego oso­
bista opinia — stwierdził, że 
dzieje się tak dlatego, iż osoby 
te poddawane są nieustannie o- 
cenom przez społeczeństwo. O- 
gromna większość wyborców 
głosowała „za” . Więcej głosów 
otrzymały osobistości znane, ale 
nie angażujące się tak aktyw­
nie w życie polityczne, więc 
ich kandydatury nie wzbudzają 
takich kontrowersji.

TRZEBA było więc penetro­
wać środowisko. Przeglądano 
„kolejkowe” listy, sprawdzano 
wszystkie kontakty kobiety. 
Była to żmudna i nie wróżąca 
sukcesu praca. • W rezultacie 
wytypowano grupę mężczyzn, 
których alibi nasuwało wątpli­
wości. Jednocześnie przeprowa­
dzano badania porównawcze 
znalezionych w mieszkaniu de­
natki włosów z włosami osób 
podejrzanych i sprawdzono 
grupy k rw i (bowiem na pod­
stawie analizy włosów można 
określić nie tylko grupę krw i 
człowieka, od którego pocho­
dzą, lecz także jego płeć oraz 
tzw. wiek czyli moment wy­
padnięcia lub wyrwania włosa). 
Pionierskie badania serologicz­
ne włosów prowadzone na po­
czątku __ lat pięćdziesiątych 
przez niemieckiego badacza R. 
Kreffta zaowocowały i  tym 
razem. Należy zaznaczyć, że 
badania tego typu podejmowa­
no na całym świecie — w Ja­
ponii, USA, w RFN. W Polsce 
badania włosów na szerszą

(Dokończ&nie ze str. 1)
dw óch tyg o d n i, a może naw e t d łu ­
że j.

Rzeka Świętego W aw rzyńca  w ra z 
z W ie lk im i Je z io ra m i am e ryka ń ­
s k im i od w ie lu  ju ż  la t  s tanow ią 
w ażny re jo n  dz ia łan ia  szczecińskie j 
f lo ty  tra m p o w e j. Szczecińskie m a­
sowce doc ie ra ją  do ka nady jsk iego  
p o rtu  T h u n d e r B a y  oraz T o ro n to  
i  w ie lu  in n y c h  z lo ka lizow anych  u 
w yb rzeży  W ie lk ic h  Jez io r. R ów nież 
obecnie w  drodze na W ie lk ie  Je­
zio ra  a m e ryka ń sk ie  z n a jd u je  6ię 
k i lk a  s ta tk ó w  szczecińskiego p rze­
w oźn ika  m orsk iego . Są to  tn .  in . :  
m/s ..Z iem ia  S uw alska” , m/s „Z ie ­
m ia Z am o jska ”  i  m/s „Z ie m ia  G n ie  
żn ieńska” , k tó re  p łyną  z to w a ra ­
m i d la  tam te jszych  o d b io rców . Je­
że li usuw an ie  przeszkody w  kana ­
le  W ellanda się w y d łu ż y  to  i  one 
będą m u s ia ły  n ieco poczekać.

Czy spełni marzenia

gospodyń?

Nowa kuchnia 
gazowa „Wanda”

W RO CI.AW  P A P . Załoga W roc­
ław sk ich  Z a k ła d ó w  S przętu G rze j­
nego „W ro za m e t”  p rzys tą p iła  do 
m ontażu  p ie rw sze j, p ro d u k c y jn e j 
se rii nowoczesnych k u c h n i gazo­
w ych  o  nazw ie  „W a n d a ” . K i lk a ­
set sz tuk  tego ty p u  k u c h n i zn a j­
dzie  się w  na jb liższych  tygodn iach  
w  sklepach w  ca łym  k ra ju .  K u c h ­
n ie  „W a n d a ”  o trz y m a ły  na tego­
rocznych  M iędzyna rodow ych  T a r­
gach Poznańsk ich  spec ja lny m eda l ’ 
za w ysok ie  w a lo ry  eksp loa tacy jne .

„W a n d a ”  ma 4 p a ln ik i,  w  p ie ­
k a rn ik u  je s t rożen o b ro to w y , a 
także op iekacz i  te rm o m e tr b im e- 
ta liczn y . K o n s tru k to rz y  z „W ro za - 
m e tu ”  w b u d o w a li też w  ku ch n i 
spec ja lne  sensorowe zapalacze p ło­
m ie n i gazow ych.

H ande l z ło ż y ł ja k  dotąd w  za­
k ładach  zam ów ienia na dostawę 5 
tys. ty c h  k u c h n i.

W MPK autobusów
więcej... niż kierowców
W A R S Z A W A  P A P . Coraz w ięce j 

au tobusów  i  tra m w a jó w  o trz y m u ją  
m ie js k ie  p rzeds ięb io rs tw a kom un ia  
k a cy jn e . W  ty m  ro k u  w ys łużony 
ta b o r zastąpi 220 no w ych  tra m w a ­
jó w , 2415 au tobusów  i  40 t r o le j­
busów. N ieste ty , w z ro s to w i stanu 
posiadania n ie  tow arzyszy odpo­
w ie d n i p rzy ro s t za trudn ien ia . Prze 
c iw n ie , w  I  pó łroczu  b r. liczbu  
k ie ro w có w , m o to rn iczych  i  mecha­
n ik ó w  w  m ie jsk ich  p rzeds ięb io r­
stwach k o m u n ik a c y jn y c h  z m n ie j­
szyła  się o  1500 osób.

N a jw ię kszy  n iedobór, bo aż 2635 
p ra co w n ikó w  ( t j .  20 proc. ogó łu  za 
tru d n io n y c h ) odczuwa W ojew ódz­
k ie  P rzeds ięb io rs tw o  K o m u n ik a ­
cy jn e  w  K a tow icach , a także 
M P K  w  K ra k o w ie  <900 osób), W P K  
w  G dańsku (600) i  M Z K  w  W ar­
szaw ie (900).

skalę dla .celów kryminalistyki 
prowadzi się od lat siedemdzie
siątych.

NA podstawie znalezionych 
w mieszkaniu Anny R. włosów 
stwierdzono, że ich właścicie­
lem jest mężczyzna o zerowej 
grupie krw i. Określono też 
„w iek” włosów na trzy dni, co 
pokrywało się z orzeczeniem 
lekarza ustalającym datę 
śmierci kobiety.

Ze sporządzonej wcześniej 
listy podejrzanych skreślono 
więc wszystkich mężczyzn o 
innej niż zerowa grupie krwi. 
W pozostałej grupie znalazł się 
m.im. Zygmunt G., ojciec tro j­
ga małych dzieci, ostatnio za­
trudniony jako konwojent. Z 
osobą Anny R. łączono go już 
wcześniej. Przede wszystkim z 
racji różnych machinacji f ’nan 
sowych, które nie uszły uwa­
dze personelu sklepu. Zygmunt 
G., jak się później okazało, czę 
sto zamiast towaru przywoził 
kierowniczce faktury, zaś na 
deficytowe dobra przedsiębior­
czy konwojent znajdował na-

(Dokończenie ze str. 1)
Zasady całego przedsięwzię­

cia są w zasadzie podobne do 
stosowanych od dawna w świe­
cie: zakład poręcza wydruko­
wane obligacje swoim statuto­
wym majątkiem (ich wartość 
nie może być więc większa od 
wartości tego majątku). Obliga­
cje są dostępne dla każdego. 
Dla osoby prywatnej, jak też i 
dla przedsiębiorstw, jeśli będą 
tylko w tym widziały interes. 
I tak np. państwowa firma 
handlowa czy duży dom towa­
rowy może kupić obligacje np. 
dostawcy koszul męskich, po to 
żeby ten zmodernizował swoje 
maszyny i  , dostarczał lepszy 
towar.

Nabyte obligacje można od­
sprzedawać. Dopuszcza się więc 
powstanie rynku papierów war­
tościowych. Jednakże nie każ­
da firma będzie miała prawo 
wypuszczania obligacji. Po­
trzebna jest’ tu zgoda ministra 
finansów. Wysokość oprocento­
wania zależy wprawdzie od sa­
mych przedsiębiorstw, ale w 
niektórych przypadkach będzie 
ono także kontrolowane przez 
resort finansów.

JA K I jest termin wykupu 
obligacji? Ustalono, że pięć lat 
od daty emisji tych papierów 
zakład musi rozpocząć ich wy­
kup. Akcja ta nie może trwać 
dłużej niż 15 lat.

TAK przedstawiają się z 
grubsza podstawowe zasady tej 
innowacji w naszej gospodar­
ce. Czy sprawdzą się one w 
praktyce? Podobno — taką 
opinię prezentuje m. in. mi­
nister ds. reformy Władysław 
Baka — obserwuje się duże za­
interesowanie zakładów tą for­
mą finansowego wsparcia. Moż­
na więc już dziś liczyć na spo­
rą podaż obligacji, nie sposób 
natomiast przewidzieć, jaki bę­
dzie na nie popyt, czyli jak 
liczni będą amatorzy ich za­
kupienia. To zależy od wielu 
spraw, a głównie od wysoko­
ści oprocentowania. Ale nie 
tylko. W grę wchodzą również 
inne kwestie, pozafinansowej 
natury. Na Węgrzech np. urząd 
telefonów wypuszczając obliga­
cje gwarantował ich nabywcom 
pierwszeństwo w zainstalowa­
niu aparatu. I to oczywiście 
chwyciło. U nas chwyciłoby 
chyba również. Jak woda posz­
łyby także — jak można zało-

bywców poza kręgiem klientów 
sklepu. Sprzedawał je po za­
wyżonych cenach, a zyskami 
dzielił się z Anną.

MĘŻCZYZNĘ wzięto w krzy­
żowy ogień pytań. Początkowo 
nie przyznawał się, ale gdy u- 
padło jego alibi (koledzy, któ­
rzy mieli mu je zagwaranto­
wać, wycofali się) i skonfron­
towano go ze świadkiem, któ­
ry  zauważył Zygmunta G. kry­
tycznego dnia wsiadającego do 
windy w domu denatki, podej­
rzany przyznał się do zbrodni.

WSPÓŁPRACA z Anną u- 
kładała się pomyślnie, bardziej 
nawet n iż z innymi — musiał 
przecież z czegoś żyć... — do 
momentu, kiedy doszło do gło­
su uczucie. Samotna, łaknąca 
miłości kobieta stworzyła Zy­
gmuntowi G. zaciszną przystań, 
w której skwapliwie się chro­
nił, uciekając od utyskiwań żo­
ny i wrzasku dzieci, ale po ja ­
kimś czasie Anna stała się 
przesadnie wylewna i zazdro­
sna. Domagała się od mężczy­
zny, aby opuścił rodzinę 1 za­
mieszkał z nią, a kiedy zaszła 
w  ciąże, postanowiła o wszyst­
kim  opowiedzieć nie ty lko  pro­
kuratorowi, ale i żonie. Tego 
Już było Zygmuntowi G. za 
wiele. Wymyślił więc zbrodnię 
doskonałą... O mały włos.

A. KIERLANCZYK

żyć — obligacje producentów 
samochodów, pralek, przedsię­
biorstw budujących mieszkania 
itp. Tylko jak to pogodzić ze 
znacznymi dziś opóźnieniami w 
realizacji przedpłat na te do­
brą, nie mówiąc o tasiemco­
wych kolejkach osób oczekują­
cych na mieszkania z dawno 
wpłaconym, pełnym wkładem?

Wypada więc poczekać i  zo­
baczyć, jak chwyci u nas po­
mysł z obligacjami. Jest to no­
wość i jak każda nowość musi 
sprawdzić się w praktyce.

Anna JABŁOŃSKA

„Odrodzenie” -pismo
dialogu i porozumienia
T Y G O D N IK  R ady K ra jo w e j PRON 

„O dro d ze n ie ”  p rzynos i w  każdym  
num erze in te resu jące  reportaże, 
ko n tro w e rs y jn e  dyskus je  re d a k c y j­
ne, w y w ia d y  z w y b itn y m i P o lakam i, 
ostre  p o le m ik i, fe lie to n y  o raz ma­
te r ia ły  roz ryw ko w e .

„O drodzen ie ”  — p ism o  d ia logu  1 
porozum ien ia  — u ka zu je  się w  ob­
ję tośc i 16 k o lu m n . P ism o można na­
byw ać w  k ioskach  „R u c h u ”  o raz w  
prenum erac ie , po  ta k ie j sam ej ce­
n ie  ja k  w  ro k u  u b ie g ły m  t j .  20 z ł 
za egzem plarz. P renum era tę  na ro k  
1986 można zam ów ić w  oddzia łach 
RSW „P rasa—K siążka—R uch” , w  u -  
rzędach pocztow ych, u  lis tonoszy. 
Cena p re n u m e ra ty  k w a r ta ln e j w y ­
nosi — 260 zł, p ó łro czn e j — 520 zł, 
roczne j — 1 040 z ł. T e rm in  doko ­
nan ia  p rze d p ła t na p re n u m e ra tę  na 
I  k w a r ta ł,  I  pó łrocze  1 c a ły  ro l i  
1986 u p ły w a  10 lis topada 1983 r.

„O drodzen ie ”  można także  zam ó­
w ić  do teczk i, w  na jb liższym  k io ­
sku  „R u ch u ” .

Uwaga przy korzystaniu

z międzynarodowych tęczyÎ

Zmiana numerów 
w obrębie Paryża
W A R S ZA W A  PAP. M in is te rs tw o  

Łączności in fo rm u je , że od 25 bm. 
nastąp i zm iana num erów  te le fo ­
nów  abonentów  w  obręb ie  Paryża . 
Zam iast do tychczasow ej poezątko- 
w e j c y f r y  ..1”  na leży  w yb ie ra ć  cy ­
frę  „14” . Zam iast do tychczasow ych 
począ tkow ych  c y f r  „30” . ..34”  i  „39”  
obow iązyw ać będą o d pow iedn io  cy ­
f r y :  „130” . „134”  1 „138” . W  m ie j­
sce do tychczasow ych c y f r  począt­
ko w ych  „60” . „64”  l„89”  w p ro w a ­
dza się odpow iedn io  c y f r y :  „ 160” , 
„164”  i  „169” . W pozosta łych re jo  
nacb F ra n c ji num erac ja  abonen­
tó w  te le fo n iczn ych  n ie  u legn ie  zm ia 
n ic . Szczegółowe in fo rm a c je  udzie 
lane  są w  W arszaw ie pod num era 
m i te le fo n ó w  „908”  1 „913” .

W  Słupsku

Przydzielali
mieszkania za łapówki
S ŁU PSK P A P . P rzed Sądem W o­

je w ó d zk im  w  S łupsku  zapad ły  w y ­
ro k i w  sp ra w ie  dw óch u rzę d n ikó w  
m ie jscow ego ratusza, k tó rz y  od ła ­
pów ek u za leżn ia li p rz y d z ia ły  m ieez 
kań.

Z b ig n ie w  W alasek, b y ły  k ie ro w ­
n ik  W ydz ia łu  Loka low ego U rzędu 
M ie jsk iego  — ja k  w yka za ł przew ód 
sądowy od w rześn ia  do g rudn ia  
ub. r .  p rz y ją ł Łapówki w  kw o c ie  
od 50 tys . do 108 tys. z ł o raz  108 
d o la ró w  USA a także  innego r o ­
d za ju  g ra ty f ik a c je . N ie u czc iw y  u - 
rzędmik został skazany na łączną 
ka rę  7 ła t  pozbaw ien ia  w o lnośc i, 
259 tys. zł g rzyw n y , pozbaw ien ie  
p ra w  p u b liczn ych  przez 5 la t. k o n ­
fiska tę  m ien ia  w  całości oraz za­
kaz pe łn ien ia  s tanow isk  k ie ro w n i­
czych  przez 7 la t. po  opuszczeniu 
zak ładu  karnego. Na 3 la ta  pozba­
w ien ia  w o lnośc i i 208 tys. z ł g rzyw  
n y  został skazany Józef P ie ń ko w ­
sk i. k tó ry  także  b ra ł u d z ia ł w  p ro  
cederze w ym uszan ia  łapów ek.

Komunikat WPKM
W  N O C Y z 24 na 25 b m . w  godz. 

24—4.20 z pow odu  prae  konse rw a­
c y jn y c h  sieci na p l.  K ośc iuszk i 
tra m w a je  nocne l in i i  n r  4, 7, 8, 
i  9 będą k u rs o w a ły  — 4 N  7 P o - 
tu l ic k ie j do  za jezdn i na Pogodnie, 
7 N  z Basenu G órn iczego do  K rz e - 
kow a  przez p l.  H o łd u  P rusk iego , 
M ariana  Buczka , 8 N  2  Basenu 
G órn iczego do  p l.  Rodła, 9 N  B 
P o tu lie k ie j do G łębok iego  przez p ł.  
H o łd u  P rusk iego , M ariana  Buczka.

Janusz ATLAS

Zbrodnia doskonała... 2)

... o mały włos
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Czechosłowacki przemysł
WCZORAJ z okazji 40 roczni- Pradze, Koszycach, B rn ie  1 P ilen ie . 

Cv n a c io n a liz a ć  i i  n rzp riT Y s lu  w  W ięcej n iż  dw ie  trzec ie  ty c h  p ro - c y  i i ^ a a a i u a c j t  przemystu W d u k tó w  przeznaczone je s t na eks- 
CzechDsłowacji o d b y ła  s ię  kon- p a rt. w ie lk o ś ć  p ro d u k c ji p rzem y- 
ferencja prasowa na której nau s ło w e j w p o ró w n a n iu  z la ta m i przed 
kowtec z Instytutu Ekonomii Sio r ^ t d u Ł T “  r o S “ ^
wackiej Akademii Nauk Rudolf poiow ę.
Krć p r z e d s ta w i ł  z a ry s  ro z w o ju  Dziś C zechosłowacja u trz y m u je  
p r z e m y s łu  w e  w s p ó łc z e s n e j C z e - gospodarcze k o n ta k ty  p ra k ty c z n ie  z 
c h o s io w a c ji .  S tw ie r d z i ł  o n  m  kii S a ^ Iaz\emi3oWiS i j a ^ an| S l  
ze  n a c jo n a liz a c ja  p rz e m y s łu  d a -  je s t znaczącym p a rtne rem  w  w ym ia  
ła  p o c z ą te k  s o c ja l is ty c z n y m  p rz e  n ie  h a n d lo w e j, a szczeciński p o r t 
m ia n p m  ś ro d k ó w  p r o d u k c j i  p o  ¿ef t  m ie jscem  pos to ju  s ta t-r  f  J L k ó w  bande ry  czechosłow ackie j.

W sp o tka n iu  uczestn iczy ł konsu l 
P la tfo rm ą  p rogram ow ą do p rze - gene ra ln y  CSRS w  Szczecinie Z o ltan  

m ia n  s ta l się K oszyck i P ro g ra m  K ram ec. E.
N aro d o w y  p ro k la m o w a n y  w  k w ie t- '

Berlin Zachodni

Morderstwo 
z zimną krwią

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . W no ­
c y  z sobo ty  na n iedz ie lę  p o lic ja  
zachodn iobe rllńska  z z im ną k rw ią  
za s trze liła  m łodego cz łow ieka , k tó  
r y  zabłądz iw szy w szedł na dz iedz i­
n iec je d n e j z f i r m  w  d z ie ln ic y  H u 
dow . 33-le tn l d ru k a rz , K la u s -D e tle f 
W . podczas im p re z y  zorganizow a­
n e j w  jego  zak ładz ie  p ra cy , w y ­
szedł na ch w ilę , aby zaczerpnąć 
świeżego p o w ie trza  i  w ówczas to 
dos ięg ły go śm ie rte lne  k u le  p o li­
c j i .

T raged ię  m łodego cz łow ieka  po­
g łęb ia  fa k t ,  że w k ró tc e  m ia ł się 
pobrać z 30-le tn ią  m ieszkanką B e r 
lin a  Zachodniego. P o lic ja  p o in fo r ­
m ow ała  ją  o zabó js tw ie  narzeczo­
nego k ró tk o  1 w ęz łow a to : „P a n i 
narzeczony n ie  ży je , został zastrze 
lo n y ” . 4,

n iu  1943 r . W  dw a la ta  p óźn ie j 
u p a ń s tw o w io n ym  sekto rze  p racow a ło  
ju ż  przeszło 60 p roc. p ra co w n ikó w  
przem ys łu . P rzeprow adzony został 
także p ie rw szy  etap re fo rm y  ro l­
n e j.

P o  zw yc ięs tw ie  re w o lu c ji lu to w e j 
p o w s ta ły  w a ru n k i p o lityczn e  n ie ­
zbędne do bu d o w y społeczeństwa 
bezklasowego. W d ru g im  etap ie  na­
c jo n a liz a c ji p rzem ysłu  p rzys tąp io ­
no do k ie ru n k o w y c h  zm ian  w  p la ­
n o w a n iu  gospodarki państw a. Z a ło ­
żono se tk i now ych zak ładów  1 no­
woczesnych gałęzi p rzem ysłow ych. 
U państw ow ien ie  zak ładów  u m o ż liw i­
ło  ko n ce n tra c ję  p ro d u k c ji 1 re a li­
zację  o p tym a ln ych  p rzem ian  s tru k ­
tu ra ln y c h . Czechosłowacja w yb u d o ­
w a ła  potężną bazę p rzem ysłu  ma­
szynowego, e le k tro te c h n ik i, m eta­
lu r g i i  1 energetyczną. Coraz w ię k ­
sze powodzenie na ry n k a c h  św ia­
to w ych  zyska ły  p ro d u k ty  p rzem y­
s łu  maszynowego w y tw o rzo n e  w

POLSKA grupa taneczna „Sabat" i  piosenkarz Wojciech Gą- 
sowski na pokładzie statku „Achille Lauro".

CAF—AP

Pancernik „Iowa"
(Dokończenie ze str. 1) perowała u wybrzeży libań- 

Później został wycofany i na- skich. Z je j dział bombardowa- 
stępne łata spędził w rezerwie, no Bejrut, wspomagając akcję 
Kiedy natomiast za poprzedniej amerykańskich „Marines” . Wre- 
administracji zaczęto realizo- szcie teraz wyekspediowano ją 
wać plan zwiększenia amery- na Bałtyk. W przyszłości ma 
kańskich sił morskich — jego stacjonować w Nowym Jorku, 
podstawą jest 600 dużych jed- Dowództwro amerykańskiej 
nostek bojowych — „Iowa” marynarki wojennej postanowi 
wraz z innymi weteranami zo- ło przebazować podległą sobie 
stała zmodernizowana, przezbro flotę. Przyjęto koncepcję roz- 
jona i ponownie wcielona do proszenia eskadr i w konsek- 
służby. wencji nowe porty wojenne ma

Kilkanaście miesięcy temu o- ją powstać w wielu miastach.
W Nowym Jorku bazę wojen­
ną postanowiono zlokalizować 
na Staten Island.

W kalkulacji Pentagonu nie 
przewidziano wszakże, że ocea­
niczny gość będzie tu witany 
z całą niechęcią. W lecie pro­
testujący demonstranci „ludz­
kim  łańcuchem” spięli 5 nowo­
jorskich dzielnic. Obecnie zaś 
gromadzą dalsze podpisy pod 
żądaniem referendum w spra­
wie portu wojennego.

Opinia społeczna nie będzie 
jednak miała Większego zna­
czenia. Bowiem na mocy usta­
wy wojsko w tym kraju może 
rekwirować tereny stosownie 
do swoich życzeń.

m m  <o - Tak więc „Iowa” , która dała
H  1  pokaz siły i  złej woli na Bał-
I I  tyku wkrótce zapewne zawinie
I I  do Nowego Jorku wraz ze swo-
*  Lmi atomowymi głowicami. Ma

bowiem na pokładzie i  rakiety 
średniego zasięgu i  pociski ty ­
pu „Cruise”  — „Tomahawk”.

Grzegorz WOZNIAK

Tragedia dzieci Afryki
(Dokończenie ze str. 1)

w szys tk ich  dz iec i w  ty m  k ra ju . 
P rzyszłość ry s u je  się pon u ro  — w 
tym że Sudanie p rze w id u je  się w 
p rzysz łym  ro k u  śm ie rć  głodową 
oko ło  m ilio n a  dz ieci.

G dy  z persp e k tyw y  naszych p ro ­
b lem ów  społecznych, naszych euro­
pe jsk ich  m ia r n iedos ta tku  i  ubóst­
wa spog lądam y na s tra sz liw y  los 
m ilio n ó w  m ieszkańców Czarnego 
Lądu, uzm ys ław iam y sobie w  p e łn i 
ro zm ia r tra g e d ii. T ra g e d ii, wobec 
k tó re j św ia t — a zwłaszcza syte  
społeczeństwa — n ie  mogą pozostać 
obo jętne.

W  c iągu następnych k i lk u  la t  los 
a fry k a ń s k ic h  dz iec i ze s tre fy  w ie l 
k ie j suszy zależeć będzie w yłączn ie  
od pom ocy żyw nośc iow e j z zagran i­
cy. W yłącznie, bow iem  k ra je  stepo- 
w o-pustynnego pasa A f r y k i  należą 
do na juboższych w  świecie.

Na w o łan ie  o pomoc św ia t n ie  po 
zosta je  g łuchy . N a jw iększy  Jest 
u dz ia ł USA i  ZSRR. W śród w ie lu  
k ra jó w  E u ro p y  z pom ocą «pieszy 
też Polska, na m iarę  m ożliw ości, 
osta tn io  ogran iczonych . L ic z y  się 
je d n a k  każda z ło tó w ka . Ż yw ność i  
le k i d ia  n a jb a rd z ie j zagrożonych gło 
dem dz ieci p rzekazyw ane są za po­
średn ic tw em  FAO  ł  U N IC EF.

Znów nieprzyjazne kroki

wobec Polski

Reagan
przyjął Milewskiego

W A S ZYN G TO N  P A P . P rezydent 
Ronald Reagan uzna ł za w łaściw e 
p rz y ją ć  w  pon iedz ia łek Jerzego M i 
lew sitiego  z tzw . zagranicznego 
b iu ra  „S o lid a rn o śc i”  w  B ru kse li. 
P o  sp o tkan iu  rzeczn ik  B ia łego  Do 
m u p rzekaza ł dz ienn ika rzom  o- 
świadc.zenie, w  k tó ry m  p rezydent 
USA d e k la ru je  n iezadow olenie . z 
ro zw o ju  w ydarzeń  w  naszym  k ra ­
ju . Na zakończenie swego ośw iad­
czenia R ona ld  Reagan pozwala so­
b ie  na ponow ne staw ian ie  w a ru n ­
kó w , k tó re  — jego  zdaniem  — p ro  
w a d z iły b y  do pop ra w y  s y tu a c ji we 
w n ę trz n e j w  Polsce i  ro zw o ju  je j 
s tosunków  z zagranicą.

Jest rzeczą zrozum ia łą  — zauwa­
ża d z ie n n ika rz  P A P  — że p rezy­
dent S tanów  Z jednoczonych  może 
przy jm ow ać, kogo  m u się podoba. 
N a tom iast tru d n o  zrozum ieć na ja ­
k ie j podstaw ie rości sobie p raw o  
dp o rzekan ia , ja k ie  p o w inno  obo­
w iązyw ać p ra w o  w  in n y m  n iż 
USA n iezależnym , suw erennym  
państw ie , a ty m  b a rd z ie j m ów ić  
o ja k ich ś  w a ru n ka ch , ja k ie  pań­
s tw o  to  m ia ło b y  spełniać.

C zyżby w y n ik i w yb o ró w  do Sej­
m u, w  k tó ry c h  zdecydowana w ię k  
szość narodu  po lskiego  opow iedz ia ­
ła  s ię  za p o lity k ą  so c ja lis tyczn e j 
odnow y, ta k  bardzo w yp ro w a d z iły  
przyw ódcę am erykańsk iego  z ró w ­
nowagi, że posuwa się do k ro k ó w  
n ie  sp o tykanych  w  n o rm a lnych  
s tosunkach m iędzynarodow ych?

52 godziny na pokładzie „Achille Lauro"2)

Rejs grozy -  pisze W. Gąsowski
ZRESZTĄ terroryści od razu dali 

nam do zrozumienia, że wyciecz­
ka już się skończyła. Nie mówili 
żadnym europejskim językiem ale 
na migi pokazywali nam, że mo­
gą naim poderżnąć gardła i że z 
karabinów automatycznych, jakie 
trzymali w rękach, zrobią nam 
„bum-bum"! Od kapitana zażąda­
li wszystkich paszportów złożo­
nych w depozycie i zaczęła się 
selekcja, prawie jak w obozie kon 
centracyjnym. Szukali Żydów. Gdy 
by na statku Znalazł się ktoś z 
izraelskim paszportem zostałby 
prawdopodobnie na miejscu roz­
strzelany. Ale nikogo takiego nie 
było. Jedenastu Amerykanów, 
sześć baletnic z Anglii, Austria­
cy, Niemcy, Włosi, Hiszpanie, no 
} my.

W najgorszej sytuacji znaleźli 
się obywatele USA I Wielkiej Bry 
tanii, czyli przedstawiciele 
państw, które zdaniem terrory­
stów są sojusznikami Izraela. Ka­
zano im usiąść na podłodze w osob 
nym kącie sali jadalnej. Dziew­
czyny były w kostiumach kąpie­
lowych, a ich jedynym okryciem 
były ręczniki. Ja miałem na so­
bie koszulkę sportową I spoden­
ki „Adidasa". W takich strojach 

‘mieliśmy spędzić najbliższe dwie 
'doby, bo porywacze nie pozwo­
lili rozejść się po kajutach. Za-

po wiedzieli, że jeżeli Izrael nie 
spełni ich żądań uwolnienia jeń­
ców, które to żądania przekazali 
drogą radiową, to oni zaczną nas 
po kolei rozwalać. Najpierw A- 
merykanów t  Anglików, a potem 
wskazali na nas właśnie, bo na­
sze paszporty wydały się im po­
dejrzane. Nie mieli pojęcia wido­
cznie, że jest taki kraj jak Pol­
ska. Włosi, chcąc nam pomóc, 
krzyczeli: „Papież! Bcniekl", ale 
dla terrorystów były to puste 
dźwięki...

Zaczęło być okropnie. Terroryś 
ci nie wypuszczali nas nawet do 
toalety. Co tu ukrywać — ludzie 
zaczęli siusiać do kryształowych 
salaterek porozstawianych na sto­
łach. Nie dostaliśmy również nic 
do jedzenia Kuchnia nie praco­
wała, a kucharze siedzieli w in­
nym kącie, tak samo jak my, w 
kucki na podłodze. To było wy­
godniejsze od twardych krzeseł.

Porywacze też nic nie jedli, ale 
chyba łykali jakieś prochy wzmac 
niające, bo co pewien czas wzbie 
rała w nich energia I wtedy na 
postrach strzelali serią po. suficie. 
Kapitan, pozostający pod opieką 
jednego z Palestyńczyków na mo­
stku, poinformował, że zażądali 
oni rejsu do Syrii, do portu Tar- 
tous. Tam się ńiiały rozstrzygnąć 
nasze losy. Na nasze szczęście

rząd Syrii nie zgodził się na przy­
jęcie statku. I bardzo dobrze, bo 
potem okazało się, że w Tartous 
miało wejść na pokład dwuna­
stu dodatkowych terrorystów. Ta­
ką grupę pewnie trudniej byłoby 
namówić do poddania się.

Oczywiście nie mieliśmy naj­
mniejszego pojęcia o jakichkol­
wiek zabiegach dyplomatycznych. 
Nie wiedzieliśmy nawet, z jakie­
go ugrupowania palestyńskiego są 
porywacze. Ale, że to Palestyń­
czycy, nie ulegało wątpliwości.

Po jakichś dziesięciu godzinach 
pozwolili kelnerom przynieść z 
kuchni bochenki czerstwego pie­
czywa i skrzynki z wodą mineral­
ną. Zachowywali się już spokoj­
niej i nawet pozwalali pojedynczo 
iść cło toalety. Ustawiła się ko­
lejka. Wcześniej po pięć razy 
sprawdzali każdy paszport i wy­
patrywali Żydów. Mężczyznom ka 
zali zdjąć marynarki. Nasz przy­
jaciel, włoski lekarz miał pod ma­
rynarką kolorową koszulkę z pa- 
cynką-portretem Reagana. Za ten 
strój też pewnie dostałby kulę w 
łob, ale zachował się bardzo przy 
tomnie i zdejmując marynarkę po 
prostu rozdarł na pół tę koszul­
kę i w takim oberwanym stroju 
położył się na podłogę, twarzą 
do ziemi Tymczasem terroryści 
zaczęli szukać.- piosenkarza. Zna

li tylko kilka słów angielskich, 
ale „Singer" było jednym z ta­
kich słów. Wiedziałem, o co im 
chodzi... Otóż ten nieszczęsny 
śpiewak — Hiszpan poprzednie­
go wieczoru, chcąc przypodobać 
się pasażerom po normalnym pro 
gramie zaczął a cappella śpiewać 
żydowskie pieśni. A Palestyńczy­
cy siedzieli przy barze i tego słu­
chali. Więc teraz, nie znajdując 
Żydów na pokładzie, chcieli się 
zemścić na tym facecie. Ale on 
się gdzieś schował. W końcu by­
ło nas czterysta osób, a tamtych 
tylko czterech.

Na statku było troje dzieci. Ka­
zali je odprowadzić do kajut, tłu­
macząc, że oni — w przeciwień­
stwie do Izraelczyków •— nie mor 
dują dzieci. Jeden z Palestyńczy­
ków mówił, a właściwie — poka­
zywał, że jemu Żydzi zabili ro­
dziców, żonę i dzieci.

Ani przez chwilę nie wątpiłem, 
że 'terroryści gotowi są nas wy­
strzelać, jeśli nie zostaną spełnia 
no ich żądania. To byli despera­
ci. Widać było, że na własnym 
życiu też im nie zależy i jak bę­
dzie trzeba, zrobią wszystko, że­
by i nas i ich szlag trafił.

(Dokończenie nastąpi)

W ró żn ych  k ra ja c h  rodzą  się in i ­
c ja ty w y  społeczne, k tó ry c h  ce lem  
jest zdobycie  dalszych funduszy  na 
pom oc c ie rp ią ce j A fry c e . O rgan izu­
je  się w ys tę p y  i  ko n ce rty , z k tó ­
rych  dochód przeznacza się na za­
k u p  żyw ności i  le k a rs tw  dla g łodu­
ją cych  dzieci.

TAKA inicjatywa służąca hu­
manitarnej pomocy dzieciom 
A fryk i zrodziła się właśnie w 
Szczecinie i ogarnęła szeroki 
krąg ludzi sztuki. W Szczeci­
nie, mieście stanowiącym jakby 
polskie okno na Czarny Ląd, 
odbędzie się seria różnorodnych 
imprez kulturalnych, imprez 
których wspólnym celem będzie 
zgromadzenie środków na rato­
wanie głodujących dzieci A fry ­
ki. (ław)

Narada 
w Sofii

(Dokończenie ze str. 1)
N aradę o tw o rz y ! T odo r Ź iw  

kow , k tó ry  w y g ło s ił k ró tk ie  
p rzem ów ien ie  p ow ita lne .

O d b y ły  się dw a posiedzenia, 
k tó ry m  p rze w o d n iczy li k o le j­
no G ustav H usak i  T odo r 2 iw  
kow . W y s tą p ili: M ic h a ił G o r­
baczow, W ojc iech  Ja ruze lsk i, 
Janos K a da r, E r ic h  Honecker, 
G ustav H usak, N ico lae  Ceau­
sescu i  T odo r Ż iw ko w .

W ysłuchano re fe ra tu  W ik to ra  
K u lik o w a .

Na naradzie , k tó ra  p rzebie­
ga w  atm osferze p rz y ja ź n i i  
b ra tn ie j w spó łp racy, szczegó­
łow o  ro z p a tru je  się sytuac ję  
w  F.uropie oraz na jw ażn ie jsze  
p ro b le m y  stosunków  m iędzy­
narodow ych. Szczególną uw a­
gę poświęca się zadaniom  w a l 
k i  o usunięcie  zagrożenia nu ­
k learnego, um ocn ien ie  po ko ­
ju , o  zapobieżenie w yśc igow i 
zb ro je ń  na ziem i, o p o z y ty w ­
n y  zw ro t w  ro zw o ju  s y tu a c ji 
w  E u rop ie  1 na c a łym  św ie­
cie, o p o w ró t s tosunków  m ię ­
dzyna rodow ych  na drogę od­
prężenia, w spó łp racy i  poko ­
jow ego  w spó łis tn ien ia .

P onadto  ro zpa tryw ane  są za 
ga dn ien ia  w spó łp racy  m iędzy 
pańs tw am i U k ła d u  W arszaw­
skiego.

Przegląd
w ydarzeń

•  W C ZO R AJ o d by ła  się w  
M oskw ie  k o n fe re n c ja  prasowa 
d la  d z ie n n ika rzy  ra d z ieck ich  
i  zagran icznych  na te m a t no­
w y c h  p ro p o z y c ji ZSR R  d o ty ­
czących p ro b le m ó w  g b ro je ń  
n u k le a rn y c h  i  kosm icznych .

S W  R E P U B LIC E  P o łu d n io  
A f r y k i  n ie  m a dn ia  bez 

ś m ie rte ln ych  o f ia r  s ta rć  p o li­
c j i  z  dem o n stra n ta m i o raz  a - 
resztow ań dz ia łaczy o rgan iza­
c j i  w ys tę p u ją cych  p rze c iw ko  
system ow i a p a rth e id u . We 
w to re k  p o lic ja  o tw o rz y ła  o- 
g ień  do czarnych  dem onstran  
tó w  w  obozie Grossroads w  
p o b liż u  Kapsztadu, z a b ija ją c  
dw óch m ło d ych  lu d z i.

•  B E T T IN O  C R A X I W  k ró t  
k le j,  u trz y m a n e j w  stanow ­
czym  to n ie  d e k la ra c ji,  k tó rą  
z ło ży ł po  o trz y m a n iu  w  po ­
n ie d z ia łe k  z rą k  prezydenta  
re p u b lik i m is ji fo rm o w a n ia  
nowego rządu, d a ł w y ra źn ie  
do z rozum ien ia , że g o tó w  je s t 
u tw o rz y ć  sw ó j d ru g i gab in e t 
je d y n ie  wówczas, je ś li p a rtne  
rz y  zaakceptu ją  bez zastrze­
żeń „ n ie  pod legające negocja­
c jo m ”  zasady do tychczasow ej 
p o l i ty k i zagran iczne j W łoch. 
In n y m i s ło w y  —  pod w a ru n ­
k ie m  n ie kw e s tio n o w a n i*  przez 
n ic h  sposobu rozw iązan ia  przez 
rząd s p ra w y  „A c h il le  L a u fo ” .

0  W  BUENOS A IR ES za­
k o ń c z y ł s ię  sześciom iesięczny 
etap  p u b liczn ych  przesłuchań 
w  procesie b y ły c h  p ra w ico ­
w y c h  p rzyw ó d có w  k r a ju ,  o- 
skarżonych  o w sp ó łudz ia ł i  
akceptac ję  ta jn e j dz ia ła lnośc i 
te r ro ry s ty c z n e j,: k tó ra  doproś 
w a d z iła  do śm ie rc i tys ię cy  o- 
sób. ‘

Proces, w  k tó ry m  w  cha­
ra k te rze  oskarżonych uczest­
n iczy  9 w yższych w o jsko ­
w y c h  a rg e n tyń sk ich , w  ty m  
b y l i  p rezydenc i tego k ra ju ,  
k o n c e n tru je  od m iesięcy uw a­
gę o p in i i  pu ib licznej.

P ro k u ra to r zażądał w y ro k u  
śm ie rc i d la  5 oskarżonych i  
k a r  w ięz ien ia  w  w ysokośc i od 
10 do 15 la t  d la  pozosta łych 
4.

•  JOCHEN VO G E L został 
w y b ra n y  ponow nie , dużą w ię k  
szością głosów, na przew od­
n iczącego f r a k c j i  SPD w  B un  
destagu.
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Pionierzy szczecińskiej kultury
28 BM. w Klubie MPiK przy 

al. Wojska Polskiego odbędzie 
się pod egidą Szczecińskiego 
Towarzystwa Kultury, przy 
udziale Wydziału Kultury UM, 
ZW TWP oraz Archiwum Pań­
stwowego sesja popularnonau­
kowa pt. „Pionierskie lata 
szczecińskiej ku ltury” . Będzie 
to druga część sesji rozpoczętej 
w maju br. Wówczas skoncen­
trowano się na literaturze, tea­
trach,, mu2yce, bibliotekach, 
szkolnictwie artystycznym i 
krajoznawstwie. Tym razem 
przedstawione zostaną dzieje 3 
pierwszych ła t plastyki, kine­
matografii, księgarstwa, służb 
konserwatorskich i muzealnych, 
twórczości amatorskiej oraz 
działalność kulturalna koleja­
rzy.

Tymczasem trwają przygoto­
wania do publikacji prac przed­
stawionych na majowej sesji. 
Zajrzyjmy do paru z nich. pró­
bując odnaleźć klim at tamtych 
lat...

W LITERACKIM ŚWIATKU

„FLORENCJA Północy”  — tak 
mawiał o Szczecinie, a raczej 
o jego wymarzonej przyszłości 
jeden z najciekawszych ludzi 
tutejszego środowiska pisar­
skiego pionierskich lat. Fran­
ciszek Gil był w  Szczecinie za­
kochany,. więc przesada jest 
zrozumiała...

Literacki pejzaż Szczecina

pierwszych powojennych lat 
był jednak naprawdę barwny 
l  bogaty. Dzięki wojewodzie 
Borkowiczowi, który był nie­
strudzonym mecenasem kultu­
ry, Szczecin zamiast pozosta­
wać zaściankiem na krańcu 
północno-zachodnim, stał ' się 
miastem modnym. Tu zazna­

ło to, że akcja rozgrywa się 
w Szczecinie. Przyczyniła się 
ona do popularyzacji odzyska­
nego grodu nad Odrą, lecz za­
razem umocniła jego „czarną 
legendę”.

Witold Wirpsza — późniejszy 
emigracyjny kontestator, w
Szczecinie popełnił skrajnie

adoptowany twój syn”  — tak
oto powitał Szczecin w 1946 
roku pisarz Stanisław Szydłow­
ski, jeden ze« znanych recenzen­
tów „Kuriera” , redaktor „M ar­
chołta”  — satyrycznego dodat­
ku do naszej gazety w latach 
czterdziestych. Późniejsze losy 
zaniosły go het, za granicę.

Trudno pominąć ponurą syl­
wetkę Wojciecha Swierkowi- 
cza — Ludwika Kalksteina 
.— zdrajcy narodu, lecz wielce

Bogusławy Czosnowskiej. Od­
dają one znakomicie nastrój 
tamtego ‘ okresu — jego wiel­
kie nadzieje, entuzjazm, patos 
i humor.

Przypomina pani Czosnow- 
ska m. in. coś na kształt pierw­
szego Q jak się’ okazuje — 
ostatniego...) wodewilu szcze­
cińskiego pt. „Na falach Odry”. 
To prawda, że nie miał naj­
wyższych lotów artystycznych, 
lecz przemawiał wprost do ser-

To było miasto modne

„Kto jest kim “
-  inaczej

PRZED k ilk o m a  tyg o d n ia m i uka­
za ł się nak ładem  „C z y te ln ik a ” , 
zb ió r w yw ia d ó w  z 24 osobistościam i 
życia  społeczno-politycznego P o lsk i 
p ie rw sze j p o tow y la t  80 p t. „K to  
je s t k im  w  Polsce — Inacze j” . 
K s iążka , m im o  w ysok iego  nak ła d u  
(80 tys .) b łyskaw iczn ie  zn iknę ła  z 
p ó le k  ks ięga rsk ich . A u to ra m i w y ­
w ia d ó w  są d w a j m ło d 2i  dz ie n n ika ­
rze 7. Je le n ie j G ó ry : A n d rz e j K ę ­
p iń s k i 1 korespondent P A P  z tego 
re g ionu  — Z b ig n ie w  K ila r .

N iedaw no w  W arszaw ie odby ło  
się spotkan ie  d z ie n n ika rzy  zag ran i­
cznych i  k ra jo w y c h  z a u to ra m i tego 
ciekaw ego zb io ru . W  to k u  ponad 
godz inne j k o n fe re n c ji a u to rzy  od­
po w ia d a li na w ie le , czasem b a r­
dzo  szczegółowych p y ta ń . Zapow ie­
d z ie li m .in ., że p rz yg o to w u ją  d ru g i 
to m  w yw iadów '. Praca nad n im  jes t 
ju ż  pow ażn ie  zaawansowana — go­
to w ych  je s t k i lk a  rozm ów . A u to rz y  
ch c ie lib y , a za leży to  też od ich 
rozm ówców, a  także  od p o lig ra fii,  
a b y  tom  ten ukaza ł się jeszcze 
przed X  U jazdem  PZPR .

utalentowanego hochsztaplera li-  ca ówczesnych szczecinian, 
terackiego, bardzo wziętego Ot, choćby tak prostą piosenką:
wówczas reportera radiowego.

Dobrą markę w skali kraju 
zdobył sobie tygodnik społecz-

„Szczccin miasto zieleni, mag 
nołiami kwitnący, jest nas eo- 
raz więcej, prawic sto tysięcy-

no-literacki „Szczecin” ,- którego Już niedługo przyjdzie czas i 
pół miliona będzie nas. Nie od­
straszą nas tu. Zbudujemy mia­
sto. Każdy będzie żył jak lord.

czyli swą obecność K. I. Gał- 
.ezyński (1948 rok), Jerzy An­
drzejewski (1948—1952); Witold

oerealistyczną powieść pt.
Na granicy”. w
W relacji Stanisława Tele- czasie swego krótkiego istnie- 

Wirpsza (do 1953 r.), Tymote- gi światek pisarski la t 40 nia wystawić 20 premier. Bro- 
usz Karpowicz. Tu mieszkał znowu pulsuje życiem, historia nisława Skąpskiego (zm. 1947 
znany publicysta Edmund nabiera jaskrawych barw, oży- roku), który w 1946 roku objął 
Osmańczyk. Tu wreszcie roz- wają dawne spory, polemiki, na krótko kierownictwo Teatru 
k w itł oryginalny talent pisar- St. Telega należał do pierw- Polskiego (84 przedstawienia, 5 
sko-repórterski Franciszka Gila, szej pisarskiej wachty w Szcze- premier, w tym 3 polskie ko­
tu — powstała ciekawa mary- dnie. Wraz z nim tworzyli: Sta- medie muzyczne). Sylwestra 
nistyka Jana Papugi. nisław Ostrowski, Maria Bo- Czosnowskicgo, dyrektora Tea-

Esencję życia literackiego niecka, Walerian Lachnitt, Ty- tru Polskiego — Komedii Mu- 
Szczecina przedstawia w swym moteusz Karpowicz, Ka-zimierz zycznej aż do 1949 roku. Zbig- 
opraeowaniu Bogdan Twardo- Blahij, Julian Borzym i Sta- mewa Sawana — inicjatora i 
chleb. nisław Szydłowski. Dziś z tej pierwszego kierownika Teatru

Stąd dowiadujemy się, że to gwardii na szczecińskim poste- Współczesnego, który w bar- 
właśnie w Szczecinie Tymo- runku został on jeden. O in- dzo trudnym dla kultury okre- 
teusz Karpowicz napisał jedną nych raz po raz słychać wieści sie lat 1949—1950 potrafił trzy- 
z najlepszych powieści pierw- z różnych stron — najczęściej mać wysoki poziom 2 szczeciń- 
szych powojennych lat w skali o ich śmierci. W roku 1982 skich (upaństwowionych) scen 

~ ’ zmarł Walerian Lachnitt — au- dramatycznych. On również
tor zbioru opowieści „Pod zna- zrrfarł w roku ubiegłym, 
kiem Gryfa” . Uroczym przewodnikiem po

„Chwalę cię miasto szabru i Szczecinie artystycznym lat 
bimbru mocnego jak gin, czterdziestych są wspomnienia

pierwszy numer ukazał się w 
czerwcu 1946 roku. Po rozwią­
zaniu redakcji tego pisma w
1949 roku,~ na krótko pojawił Wiwat Szczecin port!” 
się niemniej interesujący „Ty- ö w  wodewil — dziś powie- 
godnik Wybrzeża” . Do tych do- dzielibyśmy — składankę arty- 
brych początków nawiązał póź- styczną, wystawiano na estra- 
niejszy znany periodyk zainau- cizie na Jasnych Błoniach, do- 
gurowany po Październiku 1956 kładnie w miejscu gdzie stoi 
„Morze i Ziemia” . dziś pomnik 3 orłów, a, także

dosłownie — na falach Odry, 
NA SCENIE I NA TRATWIE na tratwie zacumowanej przy 

nabrzeżu u stóp Wałów Chro- 
RYSZARD MARKOW w brego. (law)

swym bardzo rzetelnym oprą-*-* 
cowaniu przedstawił sylwetki 
4 postaci — pionierów teatru 
w Szczecinie. Zbigniewa Luba­
sa. (zmarł w 1984 r.) — zało­
życiela i dyrektora pierwszej 
sceny dramatycznej „Teatru 
Małego'-, który wystartował 26 
grudnia 1945 roku i zdążył w

kraju „Żywe wymiary” . Przed­
tem jednali wyszła sensacyjna 
powieść trzeciego lub czwar­
tego gatunku „Zielona granica”  
autorstwa Tadeusza Sztaby,
której niewątpliwą zaletą by- Chwalę cię pierwszy bard twój, aktorki Komedii Muzycznej

Czy s p ó łk a  p rz e trw a ?
i  w K jro o e to n u  d la  p o trze b  neszć- C H ŁO N N O Ś Ć  te g o  te re n u  u m o - 
g o  b u d o w n ic tw a . N a  p o d s ta w ie  ż liw ia  w y b u d o w a n ie  o k o ło  1200 
p rz y g o to w a n y c h  p ro je k tó w , k o n - d e m k ó w -m ie s z k a ń . D o d a jm y , że 
c e p c ji,  te c h n o lo g ii i d o s ta rcza n ych  s p ó łd z ie ln ia  p rz y jm u je  w  pocze t 
przez nas p o d s ta w o w y c h  m a te r ia -  sw o ich  c z ło n k ó w  c a łe  g rupy  

MŁODZI lu d z e  o cze ku ją cy  la- ry n e k  k ra jo w y , szukano ta n ich  i łó w  b u d o w la n y c h  — p rzysz ły  in -  .m o d y c h  iu d z : zg ła sza n ych  p . -ci 
tami w k o le jc e  po  w ła s n e  m íe - £ r„osjS ¡ he S S  ¿ S í f S  w e s to r bę d z ie  m ó g ł zbudow ać ooszcze g ó ln e  za k ła d y  p ra cy  tt .c j- . .— . ------ . . się ja k ie  zastosować m a te r ia ły  bu - ,szkame sq coraz b a rd z ie j n io c ie r-  dow iane, k tó re  są dostępne na ry n  a o m e k-m ie szka n  c w  ciągu o

m ie s ię cy  w  cen ie  1,6— 2,4 m  Mo­
na  z ło ty c h  w  za le ż n o ś c i od  w ie l-

S P Ó Ł D Z IE L N IA  Jest na etapie 
rozbudow y zak ładu  w  L ubczyn ie  w 
k tó ry m  zapoczątkow ano ju ż  p ie rw -

plwi. Nie dziwnego. Realne pa- ku i Jednocześnie będą tanie, 
trzen  e  na sytuacje budowlaną , w szystk ie  dzia łan ia  w yz w o li-
dowodzi; że nie ma szans na j j .  ! S « ‘ " w kro©  koi<:i wznoszonego obiektu,
szybką poprawę w tej dziedzinie. !a w d ru g i etap sw ojego rozw o ju  
Co robić? Zastanawiają się wszys lafe ł in ia ° GZeŚnie 1 formy * 
cy, którzy są w trudnej sytuacji 7 sacj 2 am
mieszkaniowej i jednocześnie zda A  oto co nam  pow iedz ia ł na ten * 2y  "etap p ro d u k c y jn y . O b ie k t ten
In .-rshi/s in rm u p  tem a t d y re k to r  spó łdz ie ln i M A R E K  zakup iono  za 45 m ilio n ó w  zło tych.

s p ra w ę , ze w la ia c n  |»R Z Y B Y Ł O ; w  w y tw ó rn i p re fa b ryka tó w  będą
najbliższych niewiele sę zmieni.
Trzeba więc wyjść naprzeciw 
tym problemom i staroć się sa­
memu powoi!' je rozwiązywać 
Powstało więc wiele spółdzielni 
5 zrzeszeń budowy domków je­
dnorodzinnych. Zawiązały się 
młodzieżowe spółdzielnie, które
sq jednocześnie inwestorom; 1 _  z organizatora p rz e k s z ta łc i-  —  sz li iaw l!S (orz„  M m o
wykorowcami. Są nawet konkret liśmy się w inwestora, p-roducon- na budow ie  osied li! D la tego  też ju ż

że s ię  to  z p e w ną  p a rty c y p a c ją  
fin a n s o w ą  i te ch n iczn ą  ze s trony  
ty c h  \  z a k ła d ó w  p ra cy , a także  
za p e w n ie n ie m , że na  liś c ie  tych  
c z ło n k ó w  zn a jd u ją  s ię  lu d z ie , k tó  
rzy  fa k ty c z n ie  p o trz e b u ją  m ie ­
szkań i jed n o cze śn ie  jes t to  g w a ­
ranc ją  czyn n e g o  ich  u d z ia łu  w 
p ra ca ch  sp ó łd z ie ln i i na  w ła s n e j

Zapowiedź tanich mieszkań
ne efekty tych działań. Przykła- ta

Ta n o w a  in ic ja ty w a , ch o ć  je -
- - .  -J  i w y k o n a w c ę . D osz liśm y do  d7,is>, cl}oć to  początek, rozpoczęto _ ¡_ ^  na  sw ym  ko n c ie

S - T ° ŻS ^ yć ,s,?ółdlz‘€lPia ” S :u - w n io sku , że  p o m o c  z na sze j s tro  b idow n fezy^h? ’1u c z t  s i t ^ m l S d s i a  k o n k re tn y c h  e fe k tó w , m oże w yjść
a o n t t „D ra tn ro k  . n y  n ie  m oże  o g ra n ic z y ć  s ię  W y- w ow ych  e lem entów  s z tu k i mon ta -  n a p rz e c iw  o cz e k iw a n io m  w ie lu

łą c z n ie  d o  p o m o c y  p ra w n o - fo r*  * u  1 m u ra rk i.  Cena bow iem  ob ie k- , 0 j vc .. , B odz iem y ś ledz ić

J U T  » S E T S u S «  r o ln f  S a c T « .  T & d & r g  S w S t a S U d * M p  ̂ p roc. j S f t o
wa jednorodz innego „M łodość”  p rz y  n w e s to w a n  u  to  b ra k i m a te r ie ’o -  chodz i się także z założenia, że k to  b o w ie m  na  p e w n o  je d n a  z  d ró g

i s t n i e  S t e M T ? o c K 3 T n ! e  te c h p ó lp g ia  i Wy s o k 'e  szJ g f wsbzf  ń f  t o e T  n iw e j w  b u d o w n ic tw ie  je d n o r o d n y m ,
b y ł i  tu  ła tw y . U zyskano p ierw sze kGf z^ -  C h c e m y  a b y  n a s i p rzysz li te c h n o lo g ii. w  o p a rc iu  o e lem enty N ie  ozn a cza  to , że  id e a  ta  je s t 
d z ia łk i na Osowie i W arszewie. c z ło n k o w ie  sp ó łd z ie ln i m o g .i zb u - w y tw a rza n e  z w łó ro -b ę to n u  powsta re c o o ta  na b o lą c z k i z w ią za n e  z 
P rzygotow ano p ro je k ty , d o kum en- d o w a ć  so b ie  d o m e k -m ie s z k a rre  z n i.e. ™ re ij>nie Szosy P o lsk ie j. Prze u, b iid o w m c lw a  m ieszka
tac ję . pom oc techn iczną  i  m a te r ia ło  fn,n ;r h m - fp r!a łń v . : w  h .,r w id z ia n o  ta m  lo k a liz a c ję . 120 dom - p.O D lcm cm  D uaow niC tw a mieo-KO
wa. Zaczęto budow ać, w p ra k tyce  j  n c n  , , e r i° fo w  1 w mior<? Dtir kow , p rzew ażn ie  szeregowych. Jed- m o w e g o . N a p e w n o  w a r to  p ro b o
okazało się, że n ie  je s t to  w ca le  * 0  Szybko. P o w s ta ła  w ę c  s p ó ł- nocześnie spó łdz ie ln ia  „M ło d o ś ć " i  w q a ró i nVc h  fo rm  W tv m  zo kre -
ta k ie  proste. N ie  je s t też ta n ie  to  ko  b u d o w la n o , k tó re j u d z ia łó w -  2W1£łzana 55 ftl£ł  spó łka budow lana . , cn ó łd z in ln i M ło d o ś ć ”
b u dow n ic tw o  in d y w id u a ln e  1 może ¡ . . i  . , i ,  ,,; , . , z a w a r ły  po ro zu m ie n ie  z p rezyden- S1€* u ,e r ta  sp o ia z ie in i „m to a o s c
nazby t tra d ycy jn e . A  przecież idea ! lem  nasza„ ,  sposoz ie im a i te rn  m ias ta  Szczecina w  spraw ie  m a  s ta n o w ić  w ła ś n ie  je d n ą  z ta -
pow o lan ia  spó łdz ie ln i przez o rg a n i-  Z a rzą d  G łó w n y  ZSMP. W L u b c z y - u m o ż liw ie n ia  p rze jęc ia  te renów  pod d rAn w  H izindzinip < ;zvbkieao
zację m łodzieżow ą zak łada  i  maso- n ie  p o w s ta je  z a k ła d  D rodukcviPV  bud o w n ic tw o  w  W ie lg o w ie  dla po- f  Z ,we i  ta n ie  budow n ic tw o . C zyniono J  ■ ^ UVVblu>3 „  ^  Pru o uAcyfny, trze]} m j eszkan|ow ych i u dz l m to.  ' ta n ie g o  b u d o w n ic tw a  jedno-ro-
w ięc dalsze badania, penetrow ano (Józie w y tw a rza n e  b ę d ą  e le n  e n ty  dych. dz ia n e g o . (z)

Gra „Otello“
światowym przebojem

C O RAZ w iększą popu la rnośc ią  na 
św iec ie  cieszy się g ra  um ysłow a
0 nazw ie  „O te llo ” . W k ilk u n a s tu  
k ra ja c h  d z ia ła ją  ju ż  fe d e ra c je  zrze­
szające z w o le n n ikó w  te j In te le k tu ­
a ln e j zabaw y, od b yw a ją  się m i­
strzostw a św ia ta , w yd a w a n o  są spe­
c ja lis tyczn e  czasopisma i  k s ią ż k i. 
T ru d n o  s ię  tem u d z iw ić ; „O te llo ”  
ma rzeczyw iście  cechy p rzebo ju . 
Zasad g ry  można nauczyć się w  
c iągu m in u ty . Są one ła tw ie jsze  od 
w arcab , n a tom ias t pod względem  
bogactwa ko m b inacy jnego , zawiłoścu 
s tra te g ii i  ta k ty k i „O te llo ”  do rów ­
n u je  szachom, przew yższając je  je d ­
n a k  d yn a m iką  i  w a lo ra m i ro z ry w ­
k o w y m i.

G raczy w  „O te llo ”  n ie  b ra k u je  
rów n ież  w  Polsce. Z  m yślą o n ic li — 
zrzeszonych m . in . w  dom ach k u l­
tu ry , a także n ie  stow arzyszonych  
G ro teka  Społecznego D om u K u ltu ­
ry  M SM  „S ta ró w k a ”  w  W arszaw ie 
o rg a n izu je  w  dn iach  30 lis to p a d a  —
1 g rudn ia  b r. I I  O gó lnopo lsk i. T u r­
n ie j „O te llo ” . Zgłoszenia graczy re - 
p reżen tL ijącyc li k lu b y  p rzy jm o w a n e  
są do 15 lis topada. D la  in d y w id u a l­
nych  zaw odn ików  e lim in a c je  p rze­
prow adzone będą 28 i  29 lis topada.

Zgłoszenia na leży k ie ro w a ć  na 
adres: S to łeczny Dora K u ltu r y  SM 
„S ta ró w k a ” , Warszawa, u l. Jana 
B rożka 18 z dop isk iem  „O te llo ”  lu b  
te le fon iczn ie  na w arszaw ski n r  te ł. 
36-27-49 (od w to rk u  do p ią tk u ) -w 
godz. 17—21.

A  w ięc zw o lenn icy  „O te llo ”  — na 
s ta r li

Książki nadesłane
S tan is ław  S ie k ie rsk i — Z yc ie  l i te ­

ra c k ie  w s i współczesnej na tle  je j 
Drzebrażeń k u ltu ro w y c h  <LSW. 200 
zł).

M a ty ld a  W ełna — Żagiew  ku lis ta  
(W yd. Lu b .. 60 zł).

A leksande r M iiro  — C iem ny o okó l 
(W yd. L it . .  3(i z ł).

W acław  K o ry s lt i — H is to ry jk i 8 
k laksonem  (S iT. 85 zł).

A . Z b ig n ie w  G ordon — A kw are le  
(W yd. Łódzk ie . 40 zł).

Leopo ld  L e w in  — K ongres w  Sie­
n ie  (W yd. L it . .  35 zł).

A dam  Z ie m ia n in  — M a ka tka  z 
płonącego dom u (W yd. L it . .  35 zł).

S te fan  J u rk o w s k i — Genesis (W yd. 
L it . .  30 z ł).

D anuta  Graniewrska — Awans za­
w odow y ko b ie t a fa zy  życ ia  rodz in  
nego (K iW . 330 zł).

Ryszard W o jto w icz  — M odern iza­
c ja  w a ru n k ó w  o racy  vv przem yśle 
(K iW . 400 zł).

Lechosław  M u s ia łko w sk i — Samo­
lo t  bom bow y B-25 M ite h e l (MON. 
40 zł).

Z y g m u n t A n tk o w ia k  — P o m n ik i 
W roc ław ia  (O ssolineum . 130 zł).

H a rry  D uda — G odzina  św ia tła  
(W yd. Ł ó dzk ie . «0 z ł).

S te fan  L e n k ie w icz  — K uternoga 
na l in ie  (W yd. L it . .  90 zł).

Tadeusz H o lu j — Osoba (W yd. 
Lit.. 185 zł).

M iro s ła w  K a rw a t, W łodz im ierz  
M ila n o w s k i — Ciągłość i  zm iana w  
p a r t i i  (M ON. 150 zł).

M a ria  K an iew ska  — K sz ta łtow an ie  
nroceśu o d b io ru  u tw o ró w  lite ra c -  
k ic h  w  lice a ch  d la  p ra cu ją cych  
(W SiP. 124 zł).

A n d rze j K siążek — Podziem ne 
prze jście  (LSW . 40 zł).
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Lirycznie, amatorsko

Dopiero dziś spełnienie
— NIE SPEŁNIONE MARZ ENIA musiały poczekać — za­

myśla się mój rozmówca — nie było czasu na zawarcie 
bliższego przymierza ze sztuką, intymność przeżyć osobistych 
została zepchnięta na drugi pl an, ustępując przed realiami 
twardej rzeczywistości, żołnierskiego obowiązku. Dopiero dziś... 
— urywa, nie kończąc zdania.
PO DŁUGOLETNIEJ służbie 

wojskowej, w której przeszedł 
różne szczeble pracy liniowej i 
administracyjnej (w Szczecinie 
od 1951 r.), przed rokiem płk 
Kazimierz Białas znalazł się 
na zasłużonej emeryturze, co w 
nomenklaturze wojskowej ozna­
cza, że jest pułkownikiem w 
stanie spoczynku.

Płodny to „spoczynek”, skoi'o 
rodzi takie nastrojowe pejza­
że natury, tak urokliwe bukie­
ty polnych kwiatów, rozkwita­
jących na pilśniowych desecz­
kach, skoro z głębokich pokła­
dów przeżyć wywołuje wiersze.

— Jestem nerwus i raptus, 
ale sztuka mnie uspokaja, nie­
sie mi odpoczynek, ukojenie* 
daje satysfakcję spełnienia 
mego „ja ” do końca Wreszcie 
mam na to czas. „Żyć trzeba i 
kochać do końca”  napisałem 
żonie w małżeńskie ..-lecie” . a 
córka lekarka śmieje się,. że 
patrzę zachłannie na stojące w 
domu pianino To prawda, zaw­
sze chciałem grać; czy mi star­
czy czasu dla tak różnych muz? 
— zadaje sam sobie pytanie, 
monologując..

— Skąd te artystyczne zami­
łowania? Jak pan dochodził do

uprawiania malarstwa, poezji?
— Wiersze zacząłem pisać 

jeszcze w gimnazjum, jako 
młodzieniec, teraz to odżyło w 
dojrzalszej chyba formie, bo 
przecież przez te lata nawar­
stwiały się przeżycia, wzboga­
cały doświadczenia. Wtedy pi­
sałem dla siebie, teraz grono 
czytelników wzrosło o członków 
najbliższej rodziny, przyjaciół, 
bo tylko ci ludzie mogą zro­
zumieć .moje amatorskie pasje, 
intymne przecież zwierzenia, 
zamknięte nieraz w nieporad­
nej jeszcze formie.

Pod wpływem moich nalegań 
autor z pamięci powiedział je­
den z utworów, którego frag­
ment-cytujemy: ’

Stworzyłeś świat, tchnąłeś
ducha.

— życie powstało na Ziemi. 
Uśmiecha się człowiek, śpiewa 

ptak,
kwiaty zakwitły na polach...
A jednym wystrzałem 
człowiek uśmiercił człowieka, 
wołając do niebios — to wróg!

— Moje malowanie przyszło 
dopiero ostatnio, jako jedno z 
niespełnień, przemożnych prag­

nień, nie dających spokoju... — 
słyszę.

Sam sobie wymyślił technikę 
— farby olejne na gruncie 
emulsyjnym, kładzionym na 
nieduże pilśniowe płytki. Cho­
dzi po wystawach malarstwa, 
podpatruje profesjonalistów i 
amatorów w galerii „Desy” , a 
na pytanie: dlaczego się nie 
zrzeszy z innymi amatorami, 
aby nie odkrywać już odkry­
tych tajników warsztatowych, 
powiada, że mu to daje sa-' 
tysfakcję, to osobiste pokony­
wanie kolejnych barier w sa­
motności swego domu. pokoju. 
Terapia przez sztukę dła nie­
go dotyczy także zmagań z opo­
rem materiału, materiału jesz­
cze nie znanego dostatecznie 
Ten iście „introwertyczny” 
upór — choć powoli — daje 
jednak rezultaty. Wystarczy 
porównać bukiety kwiatów 
sprzed roku z tymi dzisiejszy­
mi, nieco klarowniejszymi w 
ogólnym odbiorze.

Bohater tego spotkania chęt­
nie jednak wysłuchuje k ry ­
tycznych uwag, tyczących tej. 
czy tamtej namalowanej pracy. 
Jestem przekonana, żc ta nau­
ka nie pójdzie w przysłowio­
wy las. Gwarantuje to chłon­
ność autora, który ma ambicję 
zostania dobrym twórcą, do­
brym amatorem. Dla siebie, dła 
innych.

Rozmawiała:
Urszula POMORSKA

Służyć innym...
„PÓKI człowiek żyje, powi­

nien służyć innym. Służyć jak 
najlepiej, wszystkim bez w yjąt­
ku, bez względu na ich świa­
topogląd czy wyznanie".

Takie jest credo życiowe sio­
stry Ileleny Drozdowskiej ze 
Zgromadzenia Sióstr Francisz­
kanek Rodziny Marii. Jako 
młoda dziewczyna uratowała 
ona podczas wojny kilkudzie­
sięciu rannych radzieckich jeń­
ców oficerów oraz wiele żydow­
skich dzieci. Po wojnie i skoń­
czeniu psychologii na KUL 
przeniosła się do wsi Leopol­
dów . k. Ryk, gdzie z czasem 
zajęła się ziołolecznictwem. W 
Leopoldowie mieszkają dziesiąt­
k i ludzi, którzy nie tyle z bie­
dy, co z braku opieki jesień 
swojego życia mają bardzo 
trudną. I to było głównym po­
wodem podjęcia przez 65-Ietnią 
siostrę Helenę decyzji o bu­
dowie domu spokojnej staro­
ści. Wydział Wyznań, dał zgo­
dę na inwestycje, naczelnik 
miasta i gminy Ryki ułatwił 
zakup materiałów, do grona

życzliwych przyłączyły się tak­
że: Ośrodek Budowlano-Monta­
żowy KPGR z Ryk, Wojewódz­
ka Spółdzielnia Usług Budowla­
nych, Zakład Energetyczny z 
Puław w czynie. społecznym 
postawi transformator. PKP 
wyasfaltuje drogę do szosy, zaś 
wojewoda lubelski dal przy­
dział na bagażowego „Tarpa­
na". który bardzo ułatwia pra­

ce budowlane. Kierowcą, zao­
patrzeniowcem i murarzem, 
który potrafi w ciągu dnia uło- 
kyć 600 cegieł jest siostra Zo­
fia Dobrowolska.

Dom Pogodnej Jesieni przyj­
mie pierwszych mieszkańców 
latem 1986 roku.

N.z.: Siostra Zofia Dobrowol­
ska podczas pracy.

(CAF — M. Trembecki)

W szczecińskich placówkach specjalnych

Troska o kulturę fizyczną
BARDZO ważną rolę w rewali­

dacji uczniów szkół i ośrodków 
specjalnych odgrywa przedmiot 
pn. kultura fizyczna. Dzięki prawi 
dłcwo prowadzonym zajęciom z 
tego przedmiotu, można zlikwi­
dować zaburzenia motoryczne u 
uczniów, upośledzonych w ró­
żnym stopniu. Lepsze usprawnie­
nie fizyczne z kolei pomaga 'm 
w nauce innego przedmotu — 
praca i technika — przygotowu­
jącego młodzież do przyszłego 
zawodu.

W  S Z C ZE C IŃ S K IC H  p laców kach 
spec ja lnych  bardzo  dużo uw ag i po 
świeca się w łaśn ie  ro zw o jo w i f iz y ­
cznem u podopiecznych. P rogram  
m e todyczny wzbogacany Jest o co 
raz to  nowe e lem en ty  m ające w  
e fekcie  ja k  n a jle p ie j przygo tow ać 
absolw entów  do sam odzielnego ży

cia. IV p rog ram ie  ty m  od 8 ju ż  
Jat n ie z w y k le  ważną pozyc ją  je s t 
spa rtak iada  sportow a dz iec i i  m ło ­
dz ieży ze spec ja lnych  szkó ł podsta­
w ow ych  i  zaw odow ych, ośrodków  
szko lno-w ychow aw czych  i  spec ja l­
nych  k las zb io rczych  szkó l g m in ­
n ych . N ie  Jest to  zw ycza jna  spar­
ta k ia d a , t rw a  ona bow iem  przez 
c a ły  ro k  I  w  ty m  czasie nauczycie  
le  p rzyg o to w u ją cy  uczn iów  do roz 
g ry  w e k  re a liz u ją  to , co zakłada 
p rogram . 25 w rześn ia  b iegam i prze 
ła jo w y m i rozpoczęła się tegorocz­
na spartak iada . P o tem  odbyw ać sie 
będą k o le jn o  ro z g ry w k i w  in n ych  
d yscyp lin a ch : p iłce  nożne j, ręcz­
n e j, s ia tko w e j itd .  a w szystko za­
ko ń czy  sie la te m  le k k o a tle ty c z n y ­
m i zaw odam i. D o d a jm y , że jes t 
to  od daw na na jw iększa  szkolna 
im preza  m asowa. C iąg le  też w pro 
wadza się tu  now e d y s c y p lin y  — 
w  b r. ten is  s to ło w y i  w a rcaby . U - 
ro zm a ica ją  one m . in . pracę n au ­
czyc ie la  w  In te rna tach .

TAKA CAŁOROCZNA praca

nad rozwojem fizycznym ucznia 
przynosi zadowalająco rezultaty. 
Dzięki niej osiąga się i inne efek 
ty wychowawcze: oprawa towa­
rzysząca spartakiadzie, jak wcią­
ganie flagi na maszt, hymn i in­
ne elementy, rozbudzają uczucia 
emocjonalne dzieci, co też nie 
test bez znaczenia.

Tak rozbudowanego programu 
wychowania fizycznego, poza na 
szym województwem, nie reali­
zuje się w żadnej placówce 
specjałąej. Oddział Doskonalenia 
Nauczycieli i Kuratorium OiW or­
ganizujące spartakiady mają tu­
taj duże doświadczenie. Nieprzy­
padkowo zatem, właśnie w 
Szczecinie, odbędzie się ogólno­
polska sesja, podczas której o- 
mówione zostaną dotychczasowe 
os'ągnięcia w pracy z upośledzo­
nymi dziećmi ze szkół i ośrod­
ków specjalnych. Szczecińscy 
nauczyciele, którzy mają swó' 
już sprawdzony system, będą 
mieli sporo do przekazania in­
nym. (eb)

läit&tß nip
M m M c ł

Przekład: Marcin Pacuła
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.— Weźcie państwo swoje aparaty fotograficzne i wracaj­
cie do siebie. Zostawicie uchylone drzwi tak, żeby mieć na 
oku drzwi tamtego pokoju. Jak tylko zobaczycie państwo, 
że ktoś stamtąd wychodzi, proszę mnie zawiadomić. Mój 
pokój ma numer 836. Ale, ale, czy pani rozmawiała z  ko­
bietą?

—  Tak.
—  Jak  ona w ygląda?
—  M łoda, ma skórę k o lo ru  k a w y  ż -m le k ie m
—  Ł ad na ?

— Tak sobie — niechętnie odparła kobieta, przybierając 
obrażony wyraz twarzy.

Ładna — wywnioskował Harry Shulz.
— Czy ona pani nawymyślała po angielsku?
— Tak.
— No dobrze. Idźcie już państwo. Liczę na was. Jeśli do­

brze państwo wykonacie powierzone sobie zadanie, dosta­
niecie dokument podpisany przez samego prezydenta Pro­
szę pamiętać, pokój 836.

Zabrali swój sprzęt fotograficzny i wyszli. Harry Shulż 
wrócił na balkon i począł nadsłuchiwać odgłosów z sąsied- 
niego pokoju, lecz na próżnio. Plac był tak samo zapełniony 
ludami jak poprzednio. Niezliczony, krzykliwy, histerycznie 
nastrojony tłum Godzinę później zadzwonił telefon. Harry 
bhulz podniósł słuchawkę, w której zabrzmiał stłumiony 
głos pani Horseshit.

- -  --i’ “ ---, "-«nu iwi/ictu e urtuuuti nięzczyzn,
Kobieta, która otworzyła m i drzwi. Mężczyźni mają ciemniej­
szą skórę niz oma. Wszyscy są okropni!

— Dziękuję pani.
Odłożył słuchawkę.
M iał stale za paskiem swój specjalny pistolet kaliber 5«, 

a to kieszeni fałszywe pióra wieczne.
Wrócił na balkon, zmierzył wzrokiem odległość dzielącą 

go od sąsiedniego balkonu i wszedł na balustradę, przytrzy­
mując się rękami muru. To było ósme piętro, ale Harry 
Shulz nie byŁ skłonny d0 zazdrotów głowy. Naturalnie, będą 
go mogli widzieć z domów stojących po drugiej stronie u li­
cy, bo było jeszcze jasno, lecz nie mógł czekać aż się ściem­
ni. Czas naglił. Musiał zaryzylcować. Wezmą go pewnie za 
włamywacza, ale zanim zawiadomią policję — a pytanie, 
czŷ  policja zechce tu się pofatygować w dniu, w którym  
wybuchły zamieszki — on zdąży przeszukać pokój.
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Harry Shulz schylił się, sprężył, skoczył i wylądował na 
sąsiednim balkonie. Pchnął drzwi do pokoju i  wszedł do 
środka. Zrobił parę kroków i  zanim jeszcze poczuł na ple­
cach ucisk lu fy  rewolweru zrozumiał, że wpadł na nie naj­
lepszy pomysł. Pchnięto go na łóżko i kazano mu usiąść. 
Usłuchał bez wahania. Stali przed nim dwaj mężczyźni o 
zdecydowanie ciemnej skórze. U tkw ili w nim wzrok tak pie­
szczotliwy jak ostrze gilotyny, a ich rewolwery zawisły nad 
nim, jak nad niezamożnym zawisa pod koniec miesiąca groź­
ba braku pieniędzy.

Czego panowie sobie życzą? — spytał uprzejmie Harry 
Shulz, wcale nie zbity z tropu.

— Milczeć! — krzyknął jeden z mężczyzn głosem przypo­
minającym zepsuty klakson samochodu.

Harry nie dał sobie tego dwa razy powtarzać. Mężczyźni 
robili, wrażenie nerwowych. Rewolwery trzęsły się im w rę­
kach, a Harry pomyślał, że nie należy nigdy sprzeciwiać się 
nerwowym ludziom.. Zwłaszcza gdy właśnie celowali mu pro­
sto w brzuch bronią tego kalibru.

Siedział więc tak na łóżku całą godzinę. Skorzystał z tego, 
aby przebadać wzrokiem cały pokój, który jednak nie zdra­
dził mu żadnej tajemnicy. A jednak — cieszył się zu duszy 
— jego założenie było słuszne. Ci dwaj mężczyźni, tak jak 
i tamtych troje, musieli mieć coś wspólnego ze śmiercią 
Rolfa Robertsona.

Bo czy to przeciwnym razie zaatakowaliby go z bronią io 
ręku?

Wtem ktoś cichutko zastukał do drzwi. Jeden z mężczyzn 
otworzył. Weszły trzy osoby, kobieta i  dwóch mężczyzn. Na 
widok Harry’ego Shulza stanęli zdziwieni. Kobieta zadała 
jakieś pytanie i Harry natychmiast rozpoznał język, w jakim  
je sformułowała.

Tagalski! Narodowy język Filipińczyków! ■
Co robili ci Filipińczycy ro Limie, stolicy Peru?
Kobieta odwróciła się teraz w stronę Harry'ego, podeszła 

bliżej i  stanęła przed nim. Przyjrzał się je j ciekawie, jedno­
cześnie uśmiechając się do nie j ujmująco. Dziewczyna przez 
chwilę zdawała się zbita z tropu.

Ta młoda Azjatka była bardzo ładna. Zdawał się ją tra­
wić jakiś wewnętrzny żar. Była ubrana w dżinsowy kostiu- 
m ik, opinający ściśle je j zgrabną figurkę. Miała śliczną bu­
zię o matowej cerze i wspaniałych, migdałowych, czarnych 
oczach, łagodnych jak zachód słońca w Andaluzji, ocienio­
nych długimi rzęsami. Włosy miała krótko obcięte. Mogła mieć 
ze dwadzieścia pięć. lat. Towarzyszący je j mężczyźni byli 
równie młodzi jak ci, którzy pilnowali Harry'ego Shulza.

— Kim pan jest? — spytała dziewczyna doskonałą angiel­
szczyzną.

— Nazywam się Frank Rigga.
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Oczekiwanie ! Pucharowa Środa na boiskach Europy
J A K  p o in fo rm o w a ł n iedz ie lny  

„S u n d a y  M ir ro r ”  dw ie  s tacje  te le w i 
z y jn e  ang ie lskie , BBC  oraz IT V , 
w s trz y m u ją  się jeszcze z w y k u p ie ­
n ie m  praw a tra nsm itow an ia  f in a łó w  
p iłk a rs k ic h  m is trzos tw  św iata w  M e 
ksyku . O czekują one na spec ja lny 
ra p o r t  F IF A . do tyczący s tanu  w y p o ­

sażenia M eksyku  w  ś ro d k i a u d io w i­
zua lne  i  urządzenia techniczne n ie ­
zbędne do tra n s m is ji spo tkań  p iłk a r  
skich.

„Z a n im  w ydam y 8 m in  fu n tó w  
m u s im y  poczekać na ra p o rt F IF A , 
a przede w szys tk im  ua decyzję  osta 
teczną, czy f in a ły  odbędą się w  
M eksyku . „P iłe czka ”  jes t po s tron ie  
F IF A  — pow iedz ia ł p rzedstaw ic ie l 
BBC. — Jeś li to w a rz y s tw * „T e łe  
m exica-86”  n ie  będzie w  stan ie  dać 
pe łnych  g w a ra n c ji co do p ra w id ło ­
w e j obsług i tu rn ie ju  pod względem 
przekazu te le w izy jnego , trzeba bę­
dzie  zm ien ić  o rgan iza to ra  f in a łu ” .

„S u n d a y  M ir r o r ”  in fo rm u je  także, 
że s tac je  te le w izy jn e  H iszpan ii i  
R F N  są w  stan ie  gotowości, z mo 
żliw ośc ią  prze jęc ia  obow iązków  na 
siebie, po ew en tu a ln e j zm ianie go­
spodarza.

Tylko Legia gra dalej
DZIŚ znów puchary. Druga Puchar Europy ma najsilniej- 

runda gier o Puchar Europy, szą obsadę. Hiszpania i Portu- 
Zdobywców Pucharów i UEFA galia żyją meczem Barcelony 
zapowiada wiele emocji, cho- z FC Porto, w Monachium 
ciąż dla polskich kibiców zwią- tamtejszy Bayern czeka na Au- 
zane one będą z występem już strię Wiedeń, ale ma ona. nie- 
tylko jednej drużyny — Legii wielkie szanse by dać radę po- 
Warszawa. Zagra ona w Szeke- tężnemu klubowi z Monachium, 
sfehe-rvar z tamtejszym Video- który tak łatwo poradził so­
fo nem w Pucharze UEFA. Po bie z mistrzem Polski — Gór- 
*vynikach i grze Legii w lidze nikiem Zabrze, 
należałoby być dobrej myśli, W Pucharze Zdobywców Pu- 
ale pucharowe doświadczenia charów Benfica Lizbona zrme- 
wstępnej rundy nakazują rzy się z Sampdorią i „tifosi” 
ostrożność w ocenie szans dru- nie wykluczają niespodzianki, 
zyny z Warszawy. Galatasaray Stambuł, który

w p u c h a r z e  U E FA  a tra k c y jn ie  wyeliminował łódzki Widzew 
zapow iada się dw um ecz Realu Ma- \vvlosował zacho-dnioniemiecki 
d r y t  z C zarnom orcem  Odessa. Teo- 7n'on A} Baver Uerdńicen klórv re tyczn le  zdecydow anym  fa w o ry te m  u t . r a .n g e n ,  K .u ry
są Hiszpanie, ale w pierw sze! ru n -  mniej może znany jest na ra­
dzie w meczach z W erderem  B rem a zie na arenie międzynarodowej, 
też n ie w ie lu  daw a ło  szanse zespoło- m n ż l in r A i f i  w
w i z Odessy. Borussia M oenchen- ? le  uJawn-.t swe możliwości 
gladtaach. k tó ra  w y e lim in o w a ła  na - I rundzie. Słabemu co prawoa 
szego Lecha z Poznania w y je d z ie  do zespołowi Z Malty FC Zurrieq 

r S S i L S Æ ?  f,aaPl*o w a l w rewanżu aż 9 
ka n d yd a t do tro fe u m  AC M ila n  ma bramek, nie tracąc żadnej... 
trudnego  p rze c iw n ika . L o k o m o tiv
L ip s k  g ra  m a ło  b łysko tliw  
skutecznie. In n y  w ło sk i zespół AC 
T o r in o  zm ie rzy  się z b ra m ko s trze l- 
n ym  H a jd u k ie m  S p lit  1 w cale nie 
je s t pew nym  kandyda tem  do aw an­
su. S ko ro  e m o c ji można oczek iw ać 
oo notyczce S oartaka  M oskw a z FC 
B rugge. podobnie ja k  po meczach 
FC L iege z ‘ A th łe t ic  B ilbao.

Polska -  ZSRR po raz drugi

W rewanżu zwycięstwo Polski
Rew anżow y mecz m iędzypań 

s tw ow y ju n io ró w  Polska — 
ZSRR 2:0 (1:0). B ra m k i zd o b y li 
P eredzyńsk i -(50 m in .) i  D rożdż 
(66 m in.).

P O LS K A : P ac io rkow sk i — Zie 
l iń s k i.  G orzka. Pudło. Raża- 
ko w sk i — Z ię te k  (od 71 m in . 
Bosacki), C iliń s k i (od 61 m in . 
Bałżyca), Drożdż, Peredzyński 
(od 41 m in . Sosnowski), M ły ­
n a rczyk , Sajdak.

ZSRR: B ie r ie z k i — B ie d n y j, 
W ie rg iliu s , B u ra je w , P iskunow  
— L itw in ie n k o  (od 66 m in . Agie 
je w ), M iasn ikow , Kasuraow, 
K raw czenko  — M arkos jan  (od 
51 m in . S chow riebow ). R yba­
ków .

W idzów  1000 osób. Spotkanie 
bardzo dobrze sędziował S ta­
n is ław  N oga lsk i ze Szczecina.

w 30 minucie tego bardzo ży­
wego ł szybkiego meczu docze­
kaliśmy s-ię bramki. Padła ona 
ze strzału Pered-zyńskićgo. By­
ło to tak silne i  celne uderze­
nie, że bramkarz drużyny ra­
dzieckiej nie bardzo wiedział 
jak się przy nim zachować. W 
rezultacie nie pomogła piękna, 
miła dla oka bramkarska pa­
rada. Pitka bowiem znalazła 
się w siatce.

Od 31 minuty meczu nadal 
oglądaliśmy wyrównany prze­
bieg- gry. Jednak żadna z dru­
żyn nie potrafiła się zdobyć na 
śmiały pełen wigoru kontrataik. 
Zawodziła skuteczność albo
zbytnia pewność siebie w prze- 

REWANŻOWE spotkanie po- prowadzaniu ofensywnych ak- 
między reprezentacjami Polski cji. Mimo to obrońcy radzieccy 
i  ZSRR, poza wynikiem, n i- nie ustrzegli się jeszcze jedne- 
czym specjalnie się nie różni- go błędu i pomocnik z repre- 

od niedzielnego. Przez 80 m i- zen tac j i Polski — Drożdż (naj- 
nut (tyle trwał mecz) żadna ze 
Stron nie miała widocznej prze

lepszy zawodnik na boisku) 
zdobył drugą i ostatnią bram-

wagL Zarówno z jednej, jak i  kę w tym pojedynku, 
ź drugiej oglądaliśmy groźne, Reprezentacja Polski zwycię- 
ale nieskuteczne kontrataki, żyła zasłużenie. W momentach 

decydujących zagrała odważ­
niej, dzięki czemu zdobyła

Niestety przede wszystkim za­
wodzili napastnicy, którzy nie­
celnie albo za słabo strzelali na dwie bramki, 
bramkę przeciwnika. Dopiero

Kalejdoskop

27 BM . odbędzie się w  No­
w ym  J o rk u  n a jw iększy  i  n a j - i  
s łyn n ie jszy  m ara ton  ( ju ż  po 
raz szesnasty). D la n a jle p ­
szych przeznaczono na nagro-, 
dy 273 800 do la rów , a le  to  nb 
w szystko. N ew  Y o rk  Roar. 
R unners C lub  — g łó w n y  org- 1 
n lza to r Im prezy Obiecuje do-, 
d a tko w o  m ilio n  do la ró w  d l; 
tego  zaw odn ika , k tó ry  traso1 
m ara to n u  z M ostu Vcrrazanc.‘ 
do C e n tra l P a rku  pokona v. 
czasie p on iże j dwóch godzin 
i  s iedm iu  m in u t (rek. św 
2:07.11).

Na Starcie stan ie  ok . 19 tys  
zaw odn iczek i  zaw odn ików  z 

-60 k r a jó w  Na zw ycięzców  v. 
k o n k u re n c ji kob ie t, i  m ęż-i 
czyzn, czekają regu lam inow e, 
nag rody  po 25 tys. do la ró w  i 
doda tkow o  sam ochody „M e r­
cedes Benz” . 190 SE.

P IŁ K A R S K A  reprezentac ja^ 
P o ls k i do la t  16 za inauguro-1  
w a ła  e lim in a c je  m is trzo s tw ’  
Europy-8S. P o lacy w ys tępu ją  
w  g ru p ie  10 ra ze m . z A u s tr ią  4 
i  w e w to re k  roze g ra li p ie r - j  
wszy mecz z Z w e tt l.  S p o tk a - j 
n ie  zakończy ło  się rem isem  f  
2:2 (1:1), co  s tw arza przed  na 4 
szym  zespołem szansę awansu i  
do f in a ło w e j ro z g ry w k i 
G re c ji. \

P R Z E B Y W A JĄ C Y  w  Z je d ­
noczonych E m ira tach  A ra b - ^ 
sk ich  p iłk a rz e  M eksyku  spo- 

_ tk a l i  się w  k o le jn y m - meczu T 
■ k o n tro ln y m  z zespołem -mia- i  

sta Shar ja h . Spotkan ie  zakoń - 1  
czy ło  się rem isem  2:2, do  pr: 
rw y  p ro w a d z ił M eksyk 2: 
B ra m k i d la  gospodarzy m 
s trzo s tw  św iata zd o b y li: Rau! i  
S e rv i w  14 m in . i  TOmaz B oy J 
(45 m in . — z karnego).

bandy pomalowane, ławki także, pierwsza grupa będzie korzysta- 
Pomieszczenia maszynowe są na ta z lodowiska we wtorki, śro- 
nowo oszklone, nie ma żadnych dy, czwartki i piąilki da godzi- 
popękanych szyb. Szatnie czyste, ny 17. Po niej na lód wejdą 
zmodernizowane. najmłodsi adepci sztuki tyżwiar-

— Czy podobnie „zaprezentu- skięj z Ogniska TKKF „Gimnasty­
je się" tafla lodowa? czrie". Natomiast soboty i niedzie-

Rozmowa z kierownikiem „Lodcgryfu” -  F. Małachowskim

Od 2 listopada 
jeździmy na łyżwach

te przeznaczone są dla osób in-

CENTRALNE korty tenisowe w 
Szczecinie, mieszczące się przy 
al. Wojska Polskiego powoli pu­
stoszeją. Jest to skutek coraz 
chłodniejszych dn.i. Niebawem te­
nisiści całkowicie opuszczą ten 
obiekt. W ich miejsce wejdą mi­
łośnicy sportów zimowych. Za 
kilka dni bowiem swoje bramy 
otwiera mieszczące się . tam 
sztuczne lodowisko „Lodcgryf” .

Przed jego otwarciem rozma­
wiamy z kierownikiem obiektów 
sportowych przy al. Wojska Pol­
skiego — Franciszkiem Małachow­
skim.

— Na jakim etapie są ostatnie 
przygotowania do otwarcia?

— Właściwie już dziś może­
my zaprosić szczecinian na lo­
dowisko. Jesteśmy bowiem goto­
wi do jego otwarcia. Pazcstały 
nam tylko drobne zabiegi ko­
smetyczne, z którymi uporamy 
się do 2 listopada br. W tym 
dniu już oficjalnie, ale bez spe­
cjalnych uroczystości, zaprosimy 
zwolenników jazdy na łyżwach.

— W jakim zatem sianie przy­
wita nas obiekt?

— Wydaje mi sję, że w bar­
dzo dobrym. Obiekt jest czysty,

— Urządzenia chłodzące są te 
same. Jak na razie spisują się w 
miarę dobrze. Ponadto mamy 
jedną z najlepszych maszyn do 
uzdatniania tafli lodowej — „Rol- 
ba-Destarar (producent: Czecho­
słowacja). Ładnie czyści, gładzi i 
polewa wodą lód. Tę maszynę 
wykorzystujemy po każdej 1,5-go- 
dzinnej ślizgawce.

— Kto będzie korzystał z „Lo- 
dogryfu"?

—  Młodzież szkolna, studenci i 
pracownicy przedsiębiorstw. Ta

ayw¡dualnych i na karnety (za­
kłady pracy).

— Ile osób przewinęło się
przez „Lodcgryf" w sezonie 
1984/85. -

—- Go prawda nie prowadzimy 
szczegółowej statystyki, cle frek­
wencję oceniam na ponad 50 
fys. osób. Spodziewamy się, że 
w tym roku będzie podobnie.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozm.: (bt)

ŚRODA,
23 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Marleny, Seweryna 

JUTRO: 
Rafała, Marcina

POGODA
ZACHMURZENIE małe 

lub umiarkowane. W ciągu 
dnia okresami wzrastające 
do dużego. Temperatura 
maksymalna ok. 10 stopni. 
Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

D Z lS  rano  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w y n o s iło  1041 hPa (781 
m m  Hg). N ie w ie lk i w zrost ciś­
n ien ia .

PO LS K I (22-16-21) „L e k a rz  m im o  
w o li”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  ,  (889-02)
„C o p p e lia ”  g. 19.

D E LF IN  (463-78) „N a d zó r”  g. 15.45. 
18, 20.15 — po i., i .  18; czw artek : 
g. 9, U, 13.15, 15.45; COLOSSEUM 
(458-18) „G lin ia rz  z B e v e rly  H ills ”  
g. 16. 18, 20 — USA, i .  18 (środa 
i  czw artek ); K O R A B  — „P echow iec”  
g. ,17 _  fr .  1. 15; KOSMOS (380-1)3) 
„G re ys to ke  ~ — legenda Tarzana 
w ła d cy  m a łp ”  g. 9.30. 12, 15, 17.30 — 
a n g „ 1. 12; „M e d iu m ”  g. 20 — poi., 
1. 13 (środa i czw a rte k ); B A Ł T Y K  
(733-35) „P e chow iec”  g. 15. 17, *19 — 
fr . 1. 12 (środa i czw artek );
P O LO N IA  (22-18-34) czw artek : „S p ra ­
wa się ry p ła ”  g. 16.30 — poi., 1. 15; 
„B y ć  a lbo  n ie  b yć ”  g. 14 30, 18.30 — 
USA, I. 15; P IO N IE R  (475-02) „V a - 
bank I I  c z y li r ip o s ta ”  g. 9, 11, 16, 
18, 20 — po i., 1. 15; „O  d z ie lnym  
k o w a lu ”  g. 13, 14.30 — CSRS (śro­
da i  czw artek ); H E T M A N  (Pom o­
rzany) „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 
16.30, 13.45 — U SA, 1. 12; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e ) „B e z  końca ”  g. 17. 
19 — po i., 1. 18; PR O M IEŃ  (374-95) 
„K o ch a n ka  b u n to w n ik a ”  g. 16, 18 — 
bułg., 1. 18; MARS — „T ro p ic ie l”  
g. 16 — ,NRD, 1. 12; „B u tc h  Cassidy 
i  Sundanće K id ”  g. 18. 20 — USA, 
1. 15; SZM AR AG D O W E (Zd ro je )
„K la s z to r S ha o lin ”  g. 17, 19 — c h iń ­
sk i, 1. 15; P R Z Y JA Z N  (Dąbie) „ W i l ­
czyca”  g. 17.30, 19.30 — po i., 1. 18; 
l  M A J (Żydów ce) „T h a is ”  g. 18 — 
poi., 1. 18; B A J K A  (Police) „P rze ­
k lę te  O ko P ro ro k a ”  g. 17 — poi., 
1. 12; „W e rd y k t”  g. 19. — USA, 1. 
15; G RYF (G ry fin o ) „P echow iec”  — 
fr., I. 15; „P rz y g o d y  barona M u en ch - 
hausena” ; R O B O TN IK  (P yrzyce) 
„S upe rm an  I I I ”  — U S A , 1. 12; „F u ­
cha”  — po i. 1. 15; W IS Ł A  (Gole­
n ió w ) „B łę k itn y  g rom ”  — USA, 
1. 15; „N a  tro p a ch  B a rtk a ”  — po i.; 
IN A  (S ta rga rd ) „G lin ia rz  z B ever­
ly  H ills ”  — USA, 1. 18; WENUS 
(G o len iów ) „K la s z to r S hao lin ”  — 
c h iń sk i, 1. 15; DAR (S targard) „ K o ­
chanka b u n to w n ik a ”  — bu łg ., 1. 18.

REPERTUAR K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

S ZP IT A LE

CHIR. D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
CH IR . DOROSŁYCH — U n ii L u b e l­
s k ie j; WF.WN. - f  G IN E K O L O G IA  +  
PO ŁO ŻN IC TW O  — re jonow e.

P R ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  W ojciecha 7 — g. 
20--8; DOROSŁYCH — a l. Jedności 
N a rodow e j 12 — g. 19—7; S TO M A ­
TO LO G IC Z N A  — a l. Jedności Na­
rod o w e j 12 — g. 20—7.

A P T E K I

KRZYW O USTEG O  7 a (dod. od­
tru tk i)  368-73; A L . W Y Z W O LE N IA  
107 — 231-012; S TO ŁC ZYN , Nad
Odrą 20 — 239-422; D Ą B IE , G ry f iń -  
ska 13 — 612-068.

IN FO R M AC JE

PKS —  te l. 469-80; O d jazdy  a u to ­
busów pospiesznych — te l.  936; 
K O LE JO W A  — te l. 935; poc iąg i od­
jeżdżające — te l.  933; pociąg i p rzy ­
jeżdżające — te l. 934; S ŁU Ż B A  
ZD R O W IA  — te l.  425-25 1 446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K 'D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C ZN Y C H  — te l. 
770-60 — g. 8—13; U SŁU G O W A — 
te l. 428-14 — g. 7.30—15.30; S TA N  
DRÓG — te l. 980 — g. 7—21; O R U ­
CHU S T A T K Ó W  W  PO RCIE I  N A  
M O R ZA C H  — te l. 951; R O D Z IN A  
(PLO, PŻB, P ŻM , „ G r y f ” , „O d ra ” ) 
— te l. 34-716 — g. 8—20; „T R A N S - 
O C EAN ”  — te l.  383-68 — g. 8—20.

PO G O TO W IA

R A T U N K O W E  — te l. 999; MO — 
te l. 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  — te l. 
998; DROGOW E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE LC Z E  — te l.  982; E LE K TR O W ­
N I — te l. 991; G AZO W E — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y JN E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986; 
W ODNE MO — te l.  318-81.

PROGRAM  I

15.20 N U R T  — P rzygo tow an ie  do 
życ ia  w  rodz in ie . 15.50 W iadom ości. 
15.55 Mecz V ideo ton  *— Leg ła . 16.43 
Losow an ie  Express L o tk a  i  M ałego 
L o tka . 17.50 F ilm  N R D  — „W y b o ry  
w  V I I  c” . 19 D obranoc. 19.1Ó A rc h i­
w um  X X  w ie ku . 19.30 D z ienn ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  radź. — 
„D o b ra  passa” . 21.40 K om entarze.
22.05 „O b ra z k i z w y s ta w y ”  22.13 
T ry b u n a  Sejm owa. 23 W iadom ości.
23.05 J. rosy jsk i.
PROGRAM 11
17 P o ra d n ik  zdrow ego człow ieka.
17.30 „P ro s to  z m orza” . 18 Z w ie rzę ­
ta  św ia ta  — „W  lasach A u s tra li i” .
18.20 P rzebo je  D w ó jk i.  18.30 K ro n i­
ka (lok .). 19 Śpiewa J u d it H ernad l.
19.30 D z ienn ik . 20 „C o  oana do nas 
sprow adza” . 20.15 Dookoła św ia ta ”  
21 „P o d  n ieb ieską flagą ” . 21.20 
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ” . 21.40 S tud io  
S po rt. 23.25 W iadom ości.
C ZW AR TEK
PROGRAM  I
8.10 H is to ria  dla k l.  V I. 9 Praca — 
te ch n ika  d la  k l.  11. 9.35 „D om ow e 
przedszko le ” . 10 W iadom ości. 10.10 
F ilm  f r .  — „K o m is a rz  M o u lin ” .
11.35 „A p te czka  dom ow a” - 11.45 „ H i ­
s to ria  na jb liższa ” . 12 B io log ia  d la  
k l .  V I I I .  12.50 J. p o lsk i d la  k l.  I  
l ic .  13.30 i  14 ZTTR. 14.53 P raca — 
te chn ika  d la  k l.  I I .  18.05 „T y d z ie ń  
na dzia łce” . 16.30 D la  m łodych  w i­
dzów — „K ry p to n im  K lio ” . 16.55 
F ilm  f r .  — „ B y ł  sobie cz ło w ie k ” .
17.20 W iadom ości 17.30 W szechnica 
budow lana. 17.50 „R ze m ie ś ln icy ” .
18.05 P r. w o js k o w y . 18.30 „S onda” . 
19 D obranoc. 19.10 „D o m  ro d z in n y ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 M iędzyna rodow y 
F es tiw a l Jazzow y — k o n ce rt in a u ­
g u ra c y jn y . 20.30 F ilm  fr .  — „ K o ­
m isarz M o u lin ” . 21.55 Kom entarze. 
22.23 „ K lu b  m iędzyna rodow y” . 23.20 
O b ra zk i z w ys ta w y . 23.35 J. f ra n ­
cuski.
PROGRAM II
17 „S p ró b u j sam” . 17.30 K ity )  f i l ­
m ów  m orsk ich . 18 K lu b  A nton iego  
P iechniczka. 18.20 P rzebo je  D w ó jk i.
18.30 K ro n ik a  (lok .). 19 „T y lk o  dla 
panów ” . 19.30 p z ie n ń ik . 20 Express 
rep o rte ró w . 20.15 „S a lo n  m uzyczny” . 
21 T e le tu rn ie j — w szystko  o m un­
d ia lach. 21.55 F ilm  T V P  — „ I lu m i­
na c ja ” . 23.30 W iadom ości.
U W A G A : TV  zastrzega sobie p raw o 
do zm ian w p rogram ie .

PROGRAM  B E R LIŃ S K I 

PROGRAM  I
16.35 G im nastyka . 16.45 W iadom o­
ści. 16.55 Sport. 18.50 T V  dziecię­
ca. 19 „ T y  i  tw ó j ogród” . 1925 
Prognoza pogody, k ro n ik a . 20 MS 
w  p iłce  nożnej. 22.10 „S tu d e n c i 
p rzedstaw ia ją  się” . 23.15 K ro n ik a . 
PROGRAM  I I
16 W id o w isko  d la  dzieci. 17.35 G im ­
nastyka . 17.45 W iadom ości. 17.50 TV  
dziecięca. 18 „W szys tko  o p ra w ie ” . 
18.25 „P o w ie trz e  i  w oda” . 18.55 W ia­
dom ości. 19 F ilm  — „W oda  d la  Ca- 
n ito g i” . 20.55 „M u z y k a , to  m oje 
życ ie ” . 21.30 K ro n ik a . 22.30 F ilm  
T V  węg. — „S pacer d« podzie­
m ia ” .

PROGRAM  I
W IA D O M O ŚC I: 16, 18, 19. 20, 22, 23.
16.05 M uzyka  i  A k tu a ln o śc i. 17.30 
Z  ko n ce rtó w  i  fe s tiw a li. 18.05 P ro­
b le m  dn ia . 18.20 W spom nij m nie. 
19.3« R adio — dz iec iom ; „G w óźdź” .
20.15 K o n c e rt życzeń." 20.45 H is to ria  
p e w ne j m iłośc i. 21.05 K ro n ik a  spor­
tow a. 21.15 E ncyk loped ia  w ie lk ic h  
głosów. 22.05 „R e lig ie  i  w ie rze n ia ” . 
22.Ź0 P iosenka n ie  je s t m i obca. 
23.10 P anoram a św ia ta . 23.25 P io ­
senk i do s łuchan ia  w e dw p je . 
PROGRAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.10, 0.50.
14 N agran ia  nowe i  najnowsze. 15 
P a m ię tn ik i i  w spom nien ia . 15.10 D n i 
m u z y k i K a ro la  Szym anowskiego.
15.40 F o lk lo r  na m ap ie  św ia ta . 16 
W ie lk ie  dzie ła , w ie lc y  w ykonaw cy . 
16.50 „ P o r t  lo tn ic z y ” . 17.05 F e lie ­
ton . -17.15 D z ie n n ik . 17.20 M uzyczne 
prezentac je . 17.40 R adiow e p o r tre ty . 
18 U  naszych sąsiadów. 18.30 K lu b  
S tereo. 19.30 W ieczór w  fi lh a rm o n ii.
21.15 W ieczorne re fle k s je . 21.20 Z 
k o le k c ji nagrań . 21.30 W ieczór l i te -  
racko -m uzyczny . 21.35 P o w ia s tk i f i ­
lozo ficzne . 22.10 S łu ch a jm y  razem. 
23 „ L ik a ” . 23.20 In te rp re ta c je  m u ­
z y k i daw ne j. 24 G łosy, in s tru m e n ty , 
na s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
PRO G RAM  III
SERW IS: 15, 16, 17, 18.
15.05 R ock pod p rąd . 15.45 W  p ra ­
co w n i p isarza. 16 Zapraszam y do 
T ró jk i.  17.30 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  sportow e. 19 
„P a n  W o ło d y jo w s k i” . Kk30 T rochę  
sw inga. 19.50 „B u n t” . 20 S tu d io  na­
g rań . 20.45 K lu b  T r ó jk i.  21 T rz y  
kw adranse  Jazzu. 21.45 K lu b  T r ó j­
k i .  22.15 W  krę g u  b a lla d y . 22.45 W  
m ro ka ch  Z ło tego  P ałacu 23 Z ap ra ­
szam y do T ró jk i.  23.50 „D z ie n n ik  
z ło d z ie ja ” .
PRO G RAM  IV.
W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 23.50.
14.25 R ozgłośnia H arcerska . 15.30 
„M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu ry  nasto­
la tk ó w . 16.10 W spom nienie m uzycz­
ne. 16.30 W id n o krą g . 17.05 S ym fo ­
n ik a  k la s y k ó w  w iedeńsk ich . 18 M a­
gazyn „M o je  ho b b y” . 18.20 M uzycz­
ne hobby. 18.40 S tu d io  ekspertów .
19.40 J. h iszpańsk i. 19.55 Szkoła 
współczesna. 20.20 W ieczór m u z y k i 
i  m yś li. 22 Środa chop iriow ska. 22.50 
L e k tu ry  C zw ó rk i. 23 M u zyko te rap ia . 
23.30 C z ło w ie k  i  nauka.
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RADA PRACOW NICZA  
i WOJEWODA SZCZECIŃSKI

O G ŁASZAJĄ KONKURS 

na stanowisko dyrektora
Przedsiębiorstwa Produkcji Pomocniczej i Montaży 

Budownictwa Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu.

Kandydaci w inn i spełniać następujące warunki:

— wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne lub prawnicze

— 5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych
— znajomość zasad i  praktyki kierowania przedsiębiorstwem budowlanym 

lub przemysłowym.

Kandydaci na stanowisko dyrektora winni w terminie 14 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia złożyć w dziale organizacyjnym przedsiębiorstwa, ul. Po­
morska 52/57, pok. 24, teł. 612-461, wcw. 204 następujące dokumenty:

— życiorys
— ankietę personalną
— dyplom ukończenia studiów łub uwierzytelniony odpis
— odpis świadectwa zatrudnienia
— opinię z ostatnich 3 lat zatrudnienia.

-5833-K

POMORSKA
DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH 
Zarząd Służby Zdrowia 

w Szczecinie 
zatrudni zaraz

▲ magistra framacji na stanowisko 
st. inspektora ds. farmacji.

Wymagany I lub I I  stopień specja­
lizacji z farmacji aptecznej. 

Wynagrodzenie według siatki płac 
przedsiębiorstwa PKP oraz świad­
czenia przysługujące pracownikom 
PKP (zniżka 80 proc. i bilet siecio 
wy na przejazdy koleją I klasą- 
umundurowanie i węgiel deputato­

wy lub ekwiwalent pieniężny). 
Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Pomorska DOKP — Za­
rząd Służby Zdrowia w Szczecinie, 
ul. Korzeniowskiego l, pokój nr 3.

5891-K

ZA K ŁAD  K ARNY  
w Goleniowie 

ul. M. Buczka nr 66

z a w i a d a m i a  

PT klientów, że z dniem 23 paź 

dziernika 1985 roku zostaną 

zmienione numery centrali te­

lefonicznej z numerów 28-26 

do 28-29 na numery od 44-51 

do 44-59.

6061-K

SZKLARSKA SPÓLDZIELNU PRACY
w  Szczecinie

ał. Powstańców Wielkopolskich 39 

z a t r u d n i :

•  kierowników zakładów usługowych na 
terenie Szczecina i  Polic

•  szklarzy.

Informacji o warunkach płacy i  pracy 
udziela Dział Kadr teł. 82-05-62.

6083-K

Praccwnicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA

FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH 
„ZREM B-FAM ABfD”

w Szczecinie

z a t r u d n i

•  gospodarza Ośrodka Wypoczynkowo- 
Rekreacyjncgo

•  robotnika gospodarczego
w Sierakowic gmina Dobrzany.

Zakład widzi możliwość zatrudnienia mał­
żeństwa, któremu zabezpieczy bezpłatne 
zakwaterowanie na terenie ośrodka. 
Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich infor­
macji udziela Dział Socjalny Szczecin, ul. 
Cukrowa 12, tel. 82-30-51, wewn. 233 lub 
293.

6064-K

PRACA

POMOC dom ow a — so­
lid n a  uczciw a zdecydo­
w an ie  p rzy jm ę . W a run ­
k i 1 czas p racy  do u - 
zgodnien ia . te l. 708-28 
po 19. 3D239-G
Z A K Ł A D  K ra w ie ck i. 
Z o fia  Chełstow ska —• 'za 
t ru d n i k raw cow a , te l. 
430-44 30274-G

KU PN O

P A L N IK  o le jo w v  do 
c.o. ku p i« , te l. 717-80.

30288-0
L A K IE R  c z a rn y  samo­
chodow y. ku p ię . te l. 
230-893. 30333-G
K S IĄ Ż K I ..New Con- 
cep t E n g lis h " L . G. 
A leksander kup ię . teL 
712-66. 305S1-G
PIEC c.o. gazow y k u ­
pię. te l. 6113-61«.

3Ó272-G
G A R A Ż  ku p ię , te le fon  
22-88-93. 24860-G

ROŻNE

Z A G IN Ą Ł  s ta ry  c iio ry , 
cza rn y  span ie l z b ia ­
ły m  k ra w a te m  w  oko­
l ic y  N iebuszewa. W iado 
mość- za nagroda, te l. 
22-27-65. 30452-G
Z A G IN Ą Ł  pies sznau­
cer, duży, czarny, O gro  
dowa Si. 30306-G
G A R A Ż do w yn a ję c ia , 
osiedle Ks iążą t. &29-8&1.

30281 -G
TE ŁE N A P R A W Y . M a r­
ty n iu k  — 88-474.

27669-G
K O LO R  Jow isz. 23-77-96, 
Radek. 26&14-G
T E Ł E N A P R A W Y  — prze 
• t ra ja n ie .  bezszu-m-owe. 
S e rock i. »2-36-29.

27560-G
COLOR te łe n a p ra w y , 
UznaftskL, 22-85-97.

27767-G

T E ŁE N A P R A W A . Ja n i­
c k i.  te l.  432.-05.

27777-G
T E Ł E N A P R A W Y . B a r­
czyk . 82-45-53. 27501-G
T E ŁE N A P R A W Y . Spic­
k e r, 613-658. 25&17-G
T E Ł E N A P R A W Y  — śród 
mjeAcie. S iro w y . 524-158.

2653S-G
A N T E N Y  Gogacz. 239- 
470, 24193-G
FACHOW O m o n tu ję  
zam ki n ie typow e , za­
bezpieczam  d rz w i. S tan 
k iew icz . 82-33-53.

29319-G

O C IE P LA N IE , zabezpie­
czanie d rzw i. S ieńko, 
te l. 724-36. 27448-G
P R A L K I, Rożen, 711-41 
(8—14). 29-208-C
P R A L K I, p rog ra m a to ry , 
R u tko w sk i. 52-46-5«.

26S04-G
N A P R A W A  p ra le k , p ro  
g ra m a to ró w . m aszyn do 
szycia, Tom us iak . 175- 
231 2S304-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie . F it tk . te ł. 231-766 

28888-G
P R Z E P R O W A D Z K I, te l. 
705-58. K o z ło w sk i.

28639-G
IN S T A ŁA T O R S T W O  e-
łe k try e z n e . M aruszak. 
44-881. 28S75-G
U K Ł A D A N IE , c y k lin o -
w an ie , M iczyń sk i, 477- 
96. 26376-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  „W esta ”  o rga­
n iz u je  b a l sam otnych, 
te l. 22-38-22. 27479-G

NIERUCHO M O ŚCI

D Z IA Ł K Ę  budow laną  w  
T a n o w ie  z pomieszcze­
n ia m i w a rsz ta to w ym i — 
sprzedam , te l. 775-82.

303a6-G

D U Ż Y  dom  na Osowie 
(do w ykończen ia ) zamie 
n ię  na duże m ieszka­
n ie . O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 30334. 
DOM na G łębokiem  — 
sprzedam. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 

'26992.
PO ŚREDNICTW O h an ­
d lu  n ie ruchom ościam i, 
m ieszkan iam i p on ie ­
d z ia łk i. ś rody, c z w a rtk i 
ia —18. te l. 22-83-93. Be­
ra . 22123-G

SPR ZE D A Ż

T A R P A N A  (1983) sprze­
dam, te l.  614-164.

30382-G
KO ŻU C H  d a m s k i z ka­
p tu r e m . b r ą z o w y  h a f to ­
wany. r o z m ia r  ś re d n i 
sp rz e d a m , te l. g rze cz . 
22-78-23 PO g o d z  18.

23915-G
T A R P A N A  (1980) zamie 
n ię  na osobowy lu b  
sprzedam, te l. 175-808.

30313-G
A U D I 109 G L — ro k  1976. 
o ka z y jn ie  — sprzedam. 
M azurska 29/6. 30357-G
VO LVO  144 ,.S”  ro k
prod. 1976. sprzedam, 
te l. 613-788. 38350-G
NOWEGO T ra b a n ta  — 
sprzedam, te l. 612-781.

30308—G
V O LK S W A G E N  A  411 do
rem on tu  ta n io  sprze­
dam. O fe rty  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 30292. 
.NOWEGO W a rtbu rga  — 
sprzedam , te l. 346-42 (od 
16—18) 30570-G
126 p (1976) sprzedam , 
te l. 618-51«. 30271-G
S IL N IK  Peugeota 504 i 
505 D  — sprzedam , u l. 
Rosenbergów 136.

30266- G
K U R T K Ę  z n u t r i i  sprze 
dam . u l. K o m u n y  Pa­
ry s k ie j 34s/4. 28993-G
KO ŻU C H  m ęski, dam ­
sk i. dyw an, sprzedam, 
te l. 230-814. 30337-G
KO ŻU C H  dam ski, duży. 
ru m u ń s k i — sprzedam, 
te ł. 385-32. 30296-G
ZX81. kożuch  w ło sk i — 
sprzedam. 709-11.

30276-0
PŁASZC Z skórzany, z ło  
t y  sygnet — sprzedam. 
222-326. 30S36-G
G ITA R Ę  e le k tryczn a  — 
sprzedam, te l. 82-45-52.

S3I86-G
M A SZYN Ę do szycia 
w ie loczynnośc iow ą V ic ­
to r ia  -S u p e r D e luxe  
Z ick -Z a ck  — sprzedam, 
te l. 89-289. 39226-G
D Y W A N  3 X 4  i  2 X 3
— sprzedam, te l. 2S0-636.

30267- G
K O M PU TER  M S X  64KH
— sprzedam , te l. 220-
63«. 30268-G
P R A K T IC Ę  M TL-5  oraz 
akordeon W eltm e is te r. 
sprzedam , te l. 500-268.

3034,1-G
SYGNET m ęski. duży. 
sprzedam . W iadomość, 
46-154. 30-2S7-G
B O AZER IĘ  sosnowa — 
sprzedam, te ł. 176-831.

30353-G
P R A L K Ę  au tom atyczną, 
nową. p iln ie  sprzedam. 
K ozio row sk iego  32/5.

23516-G
SEGM ENTY ..K osza lin ”  
ta n io  sprzedam. te ł. 
36-663. 30558-G
ZESTAW  w yp o czyn ko ­
w y, ta n io  sprzedam. 
448-1« 39372-G
KO R EKTO R  — duża 
w ieża, sprzedam . 527- 
68S. 30527-G
Z POW ODU w y ja zd u  — 
sprzedam  Żuka . te le fon  
500-782. 29418-G
L A D Ę  1509 S (1979) — 
sprzedam , te l. 73-749 po 
godz. 17 29437-G
S IL N IK  *  sam ochodowy 
W arszawy. sprzedam, 
u l.  Swa-rożyea 10/12.

29480-G

L O K A LE

ZD EC YD O W AN IE  na
dob rych  w a ru n ka ch  po 
szuku je  m ieszkania M-2. 
M -3 z te le fonem  z 
w sze lk im i w ygodam i, 
te l. 80-922. 30260-G
M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
we, w łasnościow e w  
śródm ieściu . ogrzewa­
n ie  a k u m u la cy jn e  — e- 
le k tryczn e . sprzedam, 
te l. 362-60. 28889-G
GORZÓW  W L K P . M-2' 
spółdzielcze, 2-p o ko jo - 
we, zam ienię na po­
dobne lu b  w iększe w  
Szczecinie. G orzów, te ­
le fo n  735-30 po 10.

5626a-K
i  POKOJE w łasnościo­
w e z garażem, te le fo ­
nem  na Pom orzanach 
zam ienię na dom ek w  
Szczecinie lu b  o ko lic y . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 28362.

ZG U BY

ZG UBIO NO  pieczątkę 
Rzem ieśln iczy Z ak ład  
In s ta la  to rs  tw a  S a n ita r-

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
żc 20 października zmarła

dr Jolanta Jach
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
24 października 1985 r. o godz. 10 

na Cmentarzu Centralnym.

RODZINA

21 października 1985 roku po cięż­
k ie j chorobie zmarł

Czesław Stręciwilk
lat 60

Pogrzeb odbędzie się 24 październi­
ka o godz. 14 z kaplicy Cmentarza 
Centralnego w Szczecinie, o czym 
zawiadamia przyjaciół i  znajomych 

pogrążona w bólu

ZONA, DZIECI i WNUKI

12 sierpnia 1985 roku zmarł nagle 
w RFN

Janusz Jaworski
długoletni pracownik PŻM i  PLO. 

Pogrzeb sprowadzonych prochów 
odbędzie się 25 października 1985 r. 
o godz. 10 na Cmentarzu Central­
nym o czym zawiadamiają pogrą­

żone w smutku

CÓRKI z RODZINAMI

Naszemu serdecznemu koledze 
adiunktowi K lin ik i Otolaryngolo­

gicznej PAM

dr med.
KRZYSZTOFOWI JACHOWI

szczere wyrazy współczucia a powo­
du utraty

Matki
składają

współpracownicy

Koleżance

mgr STANISŁAWIE MARKIEWICZ

wyrazy szczerego współczucia 
% powodu tragicznej śmierci

Syna
składają:

dyrekcja, ZNP, POP, Komitet 
Rodzicielski, koleżanki, kole­
dzy i  uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 60 w  Szcze­
cinie.

Koleżance
BARBARZE RUMIŃSKIEJ

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Teściowej
składają

koleżanki ze sklepu 166 
„Kaśka”.

nego i  Gazowego, Z b ig ­
n ie w  C za rneck i. Szcze­
c in . a l W yzw o le n ia  77- 
20. 20245-G
Z G U B IO N O  d w a  iden ­
tyczne  k lu c z y k i na k ó ł­
k u . U prze jm ego zna­
lazcę proszę o  te l.  803- 
13 w  godz. ra n n ych  lu b  
772-08. 30244-G
ZG U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  n a  n azw isko  S y lw e ­
s te r P le rzeckL  80236-G

P IO TR  G R A B A  Zgub ił 
p ra w a  ja z d y  o raz do ­
k u m e n ty  na sam ochód 
F ia t  SZH Z na laz­
cę proszę e> z w ro t ga 
nagrodą. 80368-0
21 BM . na g ie łdz ie  sa­
m ochodow e j w  Szczeci­
n ie  zgub iono  dużą kwo 
tę  p ien iędzy . W ysoka 
nagroda za z w ro t. Zgło 
szenła K osza lin , tel. 
831-10. 6073-K

„KURIER SZCZECIŃSKI*' — dziennik EtSW „Prasa—Książka—Kuch" WYDAWCA: Szczecińskie Wydawnictwo Prasowe *»-65# Szczecin. pŁ Hołdu P rusk iego*- REDAK­
CJA 7&-550 Szczecin, pL Hołdu Pruskiego I  (skr. poczt HU92S Szczecin) redaktor naczelny — Ireneusz Jelonek. DRUK: Szczecińskie Zakłady Graficzne. TELEFONY: cen- 
t ją l«  m  n ic M tn e w  « M I ,  leJm dart redaScS «57-«. aa. mlefaid «W S, da «konom.-morsln «»1-7!, da «portow i 57M5. da. UoanoSol •  C ą jte lrjkam )
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Na Gumieńcach bez zmian

Handlowanie 
na „pół gwizdka”

K ILK A N A ŚC IE  D N I TEM U w artykule pt.: „Gumicńce to 
też Szczecin” skrytykowaiśmy stan sieci handlowej w tym 
rejonie miasta. Czy coś się od tego czasu zmieniło? Odpo­
wiedzi na to pytanie szukaliśmy w  miniony piątek po godz. 
15. Dzień ten był dniem wzmożonych zakupów handlowych.
Nasz kró tk i rajd rozpoczę- jest remontowany. Na drzwiach 

liśmy od sklepu przy ul. Ka- tego sklepu wisi karteczka 
rola M iarki, który od 14 bm. (podpisana przez specjalistę 

t ds. rozwoju handlu) odsyłająca 
i-i,-— sklepu — ‘>0'1

W CZORAJ W USC w  Z am ku  
o d by ła  się podniosła  u roczy­
stość d e k o ra c ji M eda lam i za 
D ługo le tn ie  Pożycie M a łżeń­
skie 6 pa r obchodzących złote 
gody. M edale te  o trz y m a li pań 
s tw o: Lu cyn a  i Z yg m u n t Rau- 
bo K a ta rzyn a  i  Józef U lm am o- 
w ie , Genowefa i  S te fan  K a li-  
s iakow ie , E lżb ie ta  i  F ranc iszek 
Burczyńscy, K az im ie ra  i  F rań  
Ciszek Polscy o raz M arianna 
i  Eugeniusz G n iadkow ie . A k tu  
d e k o ra c ji d o kona ł w icep rezy­
den t Szczecina Bogdan K ru p a . 
L is ty  g ra tu la c y jn e  do s to jn ym  
ju b ila to m  przesła ł w ojew oda 
S tan is ław  Malec. (M K )

___________ F o to : Zb , Jo dkow sk i

Notatnik szczeciński
•  23 BM . o godz. 17 w  D:K K o le ­

ja rz a  odbędzie s ię  sp o tka n ie  o rga-
, n iz a c y jn e  k a b a re tu . Do uczes tn ic t­

w a w  kaba rec ie  zaprasza D K K  u ta ­
le n to w a n ą  m łodz ież szkó ł ponad­
podstaw ow ych oraz d o ros łych  (o 
m ło d y m  duchu).

•  K lu b  „T a trz a ń s k i”  P T T K  za­
prasza w  czw a rte k  — 24 bm . o 
godz. 18 do „P o c z ty lio n a ”  na wspom  
n io n ia  i lu s tro w a n e  przezroczam i z 
k lu b o w e g o  obozu w  Sudetach.

•  S pó łdz ie lczy D K  (al. W ojska 
P o lsk iego  20) zaprasza cz ło n kó w  k lu ­
bu „S re b rn e g o  Włosa”  na w ieczo­
re k  taneczny, k tó r y  odbędzie się

bm . o  godz. 18.

Znaleziono
W R E D A K C J I „K u r ie ra ”  w  po­

k o ju  n r  66 odebrać można paraso l­
k ę  znalezSoną 17 bm . w  tra m w a ju  
n r  8. P onad to  w  tym że  p o k o ju  ode­
b ra ć  można d o ku m e n ty  Z b ign iew a 
K rysza ka  1 książeczkę zd row ia  Da­
n u ty  P l ity .

K i lk a  d n i te m u  p rz y fru n ę ła  pa­
pużka . W iadom ość: u l. D u n ik o w ­
sk iego  28/3.

Na wniosek samorządu mieszkańców

Lepsza komunikacja
Dąbie -  Śródmisś
PISALIŚMY JUŻ NIEJEDNOKROTNIE o niewystarczających —  w 

stosunku do potrzeb —  połączę mach komunikacyjnych prawo­
brzeżnych dzielnic ze Sródmieści em. Na ostatnie posiedzenie Ra­
dy Mieszkańców osiedla Słonecz nego zawitali: wiceprezydent Bog­
dan Krupa, dyrektorzy Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunika­
cji Miejskiej oraz szef Wydziału Komunikacji UM.

NIE BĘDZIEMY tu  s treszczać  ca po jadą  u l.  W ilczą, S czanieekie j. w ja  
te g o  „k o n c e r tu  , ż y c z e ń " jaki do dą w  V1- M a lczew skiego i  po al. W y 
p rz e d s ta w ic ie li t irm y  p r z e w ie w a j  S S f S g
s k ie ro w a li d z ia ła c z e  samorządo- n ia . w  o d różn ien iu  od tra s y  n r  71 
wi oraz radni MRN z tej dzielnicy. ?i‘L poje?,zie P « e z  z d ro je , a le  trasą 
n  u,Lolu, j . u  krótszą ( i szybszą) — ko lo  lo tn iskaU wielu ich postulatach można sportow ego, na u l. S truga , tli. Jasną 

_ •--* i - i  - -  - - Ł (na pętlę  końcow ą na S łonecznym ),
Częstotliw ość ku rso w a n ia  w ozów  na 
te j tra s ie : . co 7 m in u t w  „szczy­
c ie”  i  co 13 m in . poza „Szczytem ” .

JEDNOCZEŚNIE następują zmia­
ny komurwkacyjne w obrębie pra­
wobrzeżnych osiedli. Autobusy li-

Trwają Szczecińskie Dni Muzyki Cerkiewnej

Następne wieczory chóralne
SZCZECIŃSKIE Dni Muzyki 

Cerkiewnej, organizowane w 
Zamku Książąt Pomorskich 
przez WDK i  Krajowe Biuro 
Koncertowe, znakomicie przy­
bliżają słuchaczom sztukę wy­
konawczą oraz niepowtarzalne 
bogactwo i  piękno śpiewów

b y ło  ju ż  p rze czy ta ć  na  n a szych  
to m a ch . Z a c z n ijm y  o d  s p ra w y  
n a jis to tn ie js z e j, k tó ra  d la  w ie lu  
ty s ię c y  ludz i o k a ż e  s ię  po  p ro ­
s tu  w ia d o m o ś c ią  „ b o m b o w ą '' /

O TÓ Ż w  lis topadz ie  (jeszcze tego . .__„ u w - u y ,  ..

r  na s r *  d a r qnego, M a jow ego i  B ukow ego z osie h a s ę  (u l W a le c z n y c h ) i m c  bę - 
d lem  K siążą t P om orsk ich . M ów iąc dą  w je żd ża ć  ju ż  n a  p ę tlę  na  S to ­
k ro tko . F u n kc ję  tę  p rz e jm ie  zrnody n e czn w n  L in ia  74 n a to m  i a-c t dkie filcowana lin ia  n r  65. Z  u l.  H ożej. n ^ iy  ‘ , / ą au ra m i as i  sk ie -
S tudziennej,«  O b o try e k ie j autobusy- ro w a n o  z o s ta n ie  na  Basen G or- 

' rw©zy przez Z d ro je .
M a ło  te g o . N a w n io se k  d z ia ­

ła c z y  s a m o rz ą d o w y c h  ze S ło ­
n e czn e g o , tra s a  a u to b u su  n o c n e ­
go  201  zo s ta n ie  w yd łu żo n o  do 
D ą b ia . W o zy  p o ja d ą  w ię c  przez 
Z d ro je , ul. S tru g a , u l. Jasną na 
p ę tlę  i d a le j —  na d w orzec  PKP 
w  D ąb iu .

PO D CZAS ko le jnego  spotkania 
p rze d s ta w ic ie li m ieszkańców os ied li 
S łonecznego i  B ukow ego z: w ładza­
m i m iasta p a da ły  ko le jn e  propozy­
c je  m ające na ce lu  uspraw n ien ie  po 
łączeń k o m u n ik a c y jn y c h  w ty m  re - 
jo n ie . M ó w io n o  m . in . o kon ieczno­
śc i b u d o w y  w ia t  p rzys tankow ych  
zm ia n ie  usy tuow an ia  Drz<-sta-?»kóu-

„50 szkół na 50-lecie"

Dar młodych 
kolejarzy

D U Ż Y M  popa rc iem  Z w ią zku  Soc­
ja lis ty c z n e j M łodz ieży  P o lsk ie j cie-. 
szy się a k c ja  „50 szkó ł na 50-lecie” . 
O s ta tn io  z in ic ja ty w y ' Zarządu Z a ­
k ładow ego  ZSM P szczecińskiego 
W ęzła P K P , m łodz ież zrzeszona w  
ty m  k o le  w p ła c iła  na k o n to  bu­
d o w y  48 700 z ł pochodzące z dob ro ­
w o ln y c h  sk ładek . (bez)

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o godz. 18.30 w  m ie j­

scowości O b ry ta  (gm ina  W arn ice) 
8- le tn ia  Bożena L . w ta rg n ę ła  nagle 
na jezdn ię  w p ro s t pod ko ła  „F ia ­
ta ”  125 p  n r  S Z K  0213 k ie row anego  
przez H ie ro n im a  k . N ieostrożna 
dz iew czynka  doznała obrażeń ciała 
1 p rzebyw a  na leczen iu  w  szp ita lu .

N A  SZOSIE P o ls k ie j w  Szczeci­
n ie  „ F ia t ”  125 p  n r  SZR 0218 k ie ­
ro w a n y  przez S tan is ław a Ch. jadąc 
iw k ie ru n k u  u l ic y  P o lic k ie j p o trą - 
e i ł  81-le tn ią  S tan is ław ę K ., k tó ra  
p rzekracza ła  jezdn ię  z praw ego 
pobocza. Piesza doznała z łam ania 
Obu nóg i  została p rzew iez iona  do 
szp ita la . W ypadek m ia ł m ie jsce  o

rlz. 19.10, a w ię c  ju ż  po  zm ro ku  
w a ru n ka c ii ogran iczane j w idocz- 
aośeł- (w g,

cerkiewnych. Inaugurujący im­
prezę niedzielny wieczór chó­
ralny zgromadził liczne grono 
słuchaczy, którzy z aplauzem 
przyjęli Zespół Muzyki Cer­
kiewnej pod dyr. księdza Je­
rzego Szurbaka ze znanym te­
norem-solistą Paulosem itapti- 
sem.

K O L E JN Y M  ko n ce rte m  „szczeciń­
sk ich  d n i”  będzie cz w a rtk o w y  (24 
bm.. godz. 18) w ys tęp  w  S a li B ogu­
sława w roc ław sk iego  K am era lnego 
C hóru  M ęskiego „C a n tile n a ”  pod 
d y r. M a rka  Z borow skiego  oraz 
C hóru  U n iw e rs y te tu  Szczecińskiego 
pod d y r. Eugeniusza Kusa. Leszek 
Za lesk i będzie re cy to w a ć wiersze 
Jerzego H arasym ow icza , k tó re  w p ro  
wadzą w  n a s tró j m u z y k i i  p ieśni 
ce rk iew ne j.

Gościem n iedzie lnego (27 bm.. godz. 
18) w ie c z o ru ; będzie M łodz ieżow y 
C hór K a m e ra ln y  M u z y k i C e rk ie w ­
n e j pod , d v r. Jarosław a P o lańsk ie ­
go. Zespół ten sp e c ja lizu je  się w 
u k ra iń s k ic h  tra d y c ja c h  tego g a tu n ­
k u  i  je s t lau rea tem  T Swiatoweg< 
Fes tiw a lu  P ieśn i R e lig ijn e j w, Rzv- 
m ie  (1983 r.).

ECHEM „szczecińskich dni” 
w Międzyzdrojach będzie so­
botni (26 bm. godz. 16) występ 
wymienionego wyżej zespołu 
młodzieżowego. (U p .)

W  Klubie „13 Muz”

„Spór o karę śmierci“
C Z W A R TK O W E  (24 bm . godz. 17) 

sp o tkan ie  w  K lu b ie  „13 M uz”  ma 
p rzyn ieść spór ...o k a rę  śm ie rc i. 
P re tekstem  do d ysku s ji sta ła  się 
ks iążka  Z b ig n ie w a  K osió row sk iego  
p t. „ W  p ę t l i” , nagrodzona w  k o n ­
k u rs ie  „ Is k ie r ” ; je j  u czes tn ikam i 
zaś będą p ra w n ik , psycholog, k r y ­
ty k  lite ra c k i,  e d y to r i  p rzeds taw i­
c ie l w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i. Za­
in te resow anym  tem a tem  o rgan iza to ­
rz y  ob iecu ją  a tra k c je  ty p u  ilu s tra ­
c ja  aud iow izua lna , ale n ie  ty lk o .

końcow ych  na Basenie G órn iczym  
(tak  aby z sąs iednich peronów  od­
jeżdża ły  au tobusy  w  je d n ym  k ie ­
ru n k u ). Zw racano także uwagę na 
codzienne fa k ty  „w y p a d a n ia ”  a u to ­
busów z ku rsu , z b y t d łu g ie  prze­
s to je  w ozów  na p rzys tankach  k o ń ­
cow ych, itp . Jednocześnie uzyskano 
zapew nienie, że na razie  na p ro w i 
zo ryczńy  p rzys tanek  u sy tuow any na 
B u k o w y m  w jeżdżać będą w ozy  l in i i  
n r  74, zaś po w yko n a n iu  p ę tli a u to ­
busow ej — d o jdz ie  tam  także lin ia  
n r 65.~

W Y D A JE  s ię  w ię c , że  W PKM  
m iłe  z a sko czy ło  m ie szka ń có w  
S ło n e czn e g o  i B u kow ego . N ow e  
p o łą c z e n ia  ju ż  d a w n o  b y ły  po ­

trzebne. W ia d o m o  p rzec ież , że  w 
o s ta tn ic h  la ta c h  p rz yd z ie la  s ię  
n o w e  m ie szka n ia  g łó w n ie  na  
o s ie d la c h : B uko w ym , M a jo w y m  i 
K s ią żą t P om orsk ich . I sy tu a c je , 
że po  jócfrie j s tro n ie  O d ry  m iesz­
ka  p ó ł ro d z in y , a p o  d ru g ie j 
p o zo s ta ła  część —  w ca le  n ie  n a ­
leżą  do  rza d ko śc i... Teraz na leży 
ty tk o  m ie ć  n a d z ie ję , iż p ra c o w ­
n ic y  W P K M  d o ło ż ą  w sze lk ich  
s ta rań , a b y  p la n o w a n e  c z ę s to tli­
w ośc i k u rs o w a n ia  a u to b u s ó w  no ­
w e j I n  u trzym a ć  w  p ra k tyce .

(m o r)

Ka co czekają drogowcy?
JU Ż P R A W IE  od dw óch tyg o d n i 

ruch  sam ochodow y na u l.  . P oko ju  
(u  zbiegu ?. u l. Podolską) je s t sku ­
tecznie ham ow any przez spore j 
w ie lkośc i d z iu rę . D rogow cy  zabez­
p ie czy li ją  co p raw da  b a rie rk ą  i 
znakiem  ostrzegawczym , rem on tu  
tego odc inka  u lic y  je d n a k  jakoś 
nie w idać.. (Jacz)

klientów do sklepu nr 224 
przy ul. Ku Słońcu (koło apte­
ki). Jedziemy tam, ale całuje­
my klamkę, bowiem sklep jest 
czynny jedynie w godzinach 
o-d 6 do 14 z powodu braku 
personelu. Szkoda tylko, że 
nie wiedzą o tym urzędnicy w 
„Społem”. • Podobne godziny 
handlowania przyjął sklep przy 
ul. Różanej. Tu także brakuje 
personelu.

JE D Y N Y M  sklepem , gdzie można 
dokonać zakupów , je s t placówka 
ko ło  „S a d y b y ”  S k lep  ten je s t czyn 
n y  w  godz. 6—19. W tra kc ie ''n a sze j 
w iz y ty  b y ł w  n im  św ieży chleb, 
m leko , masło, w y ro b y  ga rm a że ry j­
ne 1 nab ia łow e A le  panu je  tam  
ta k  o g rom ny t io k , że w iększość oko 
lic zn ych  m ieszkańców dokonu je  za 
ku p ó w  w  ce n tru m  m iasta.

N ieco le p ie j w ygląda sytuac ja  w  
g łęb i d z ie ln ic y  — p rzy  u l. K ra k ó w  
s k ie j, k tó ra  je s t sw o is tym  ce n tru m  
hand low ym . Z n a jd u je  się tu  k ilk a  
sk lepów . W  je d n ym  z n ich  (n r 148, 
czynny od 6 do  17) b y ły  ta k ie  ra ry ta  
sy  ja k  kaw a. w in o  z im p o r tu  i  kon  
ce n trâ t p om ido row y. P ieczywo moż 
na dostać w  sąsiednie j p ie ka rn i 
(b ra k  godzin o tw a rc ia ), a le w  czasie 
naszej w iz y ty  w szystko  b y ło  ju ż  
sprzedane. K ilk a  k ro k ó w  d a le j zna j 
d u je  się sk lep m ięsny (n r 353). 
W chodzim y do n iego o godz. 16, ale 
jeszcze szybc ie j w ychodz im y. P rzy 
czyną jes t p rzy ję c ie  to w a ru . Na na­
sze pytan ie , czy jedna z ekspedien­
te k  n ie  może p rzy jm o w a ć  m ięsa, a 
d ruga  obs ług iw ać — usłysze liśm y, że 
m a m y s ię  n ie  w trącać.

Z n a jd u je  się na te j u lic y  jeszcze 
jeden sk lep  spożyw czy z a r ty k u ła ­
m i gospodarstwa dom owego i  dzie 
w ia rs k i (oba n ieźle  zaopatrzone). 
Sprawę zaopatrzenia w  w arzyw a  1 
owoce ro zw ią zu ją  liczne  k io s k i a jen 
cy jne .

BRAKUJE na Gumieńcach 
sklepu rybnego. Po zlikwido­
waniu takowego przy ul. Dwór 
sklej obiecano mieszkańcom, że 
problem rozwiąże sprzedaż ob­
woźna z samochodów. Nie roz­
wiązała, od dawna zresztą sa­
mochodu z rybami na Gumień­
cach n ik t nie widział. -

Jak więc widać — nic się 
nie zmieniło. Mimo licznych 
obietnic i deklaracji. (MK)

Gdzie dwóch się bije...
CZĘSTO (za często!), r z u ­

cają się nam w oczy l u ­
dzie wystający w miejscach o 
których wiemy, że stanowią 
rnęiej lub bardziej oficjalne 
centra obrotu obcymi waluta­
mi. Z reguły — a tak się d tle­
je w Szczecinie -— waluciarzy 
spotykamy w  okolicach banku 
PKO SA przy pl. Orla Białe­
go, tuż obok restauracji ..Eu­
ropa”, nie brakuje ich przy pl. 
Żołnierza oraz w k ilku innych 
miejscach.

OD L A T  są to  te same twarze. 
Czasami k toś  odpada, a le  z re g u ły  
w  środow isku  tym  obse rw u jem y 
daiw ną s tab ilizac ję . Dlaczego ta k  się 
d z ie je  — d o p y tu ją  się często C zyte i 
n icy . P rzecież wszyscy w iedzą, że 
lu d z ie  c i z a jm u ją  się n ie lega lnym  
procederem , za k tó ry  grożą im  ck re  
s łone, p rzew idz iane  kodeksem  sank­
c je  karne?!

S praw a n ie  jest je dnak  prosta. S y­
stem  przep isów  p ra w n ych  re g u lu ją r 
cych  ka ra lność  nielegalnego o b ro tu  
w a lu ta m i, spraw y dowodowe i  p ro ­
cedu ra lne  — są ta k ie  a n ie  inne. 
Samo stw ie rdzen ie , że pan X  czy 
Y  je s t w a lu c ia rze m  o n iczym  n ie  
św iadczy i  n ie  s ta n o w i początku d ro  
g ł przed ob licze  W ysokiego Sądu.

O s ta tn im i czasy przed szczeciń­
s k im  sądem stanęła (doprowadzona 
z a resztu tym czasowego) tró jka  zna 
na w  w a łu c ia rs k im  ( i n ie  ty lko ) śro 
dow isku . Ja k  na ka zu je  w  ty m  św ia t

k u  obycza j — ich  sta tus b y ł „c z y ­
s ty ” . Wszyscy p ra co w a li o czym  
jednoznacznie św ia d czy ły  stosowne 
p ieczą tk i w  dowodach osobistych. 
K rz y s z to f M. liczący  sobie n ieco po 
nad 30 la t życia p racow a ł w  Spół­
d z ie ln i P rze ładunkow e j. M arek  A. 
także m ło d y  cz łow iek, za tru d n io n y  
b y ł ja k o  san ita riusz  w  M ie js k ie j 
Izb ie  W ytrzeźw ień . T y lk o  n a js ta r­
szy z n ich  — b y ły  m a ryna rz , a

Cynksiarskie
rozrachunki

obecnie renc is ta . Benon G.. n igdz ie  
n ie  p racow a ł, gdyż  ja k o  cz łow iek  
ste rany życ iem  p o b ie ra ł św iadcze­
n ia  z pańs tw ow e j k iesy. A  cała 
sprawa rozpoczęła się — ja k  na ten 
św ia tek  — bardzo n ie typ o w o , g d y t 
w  pew ne j c h w ili „za w o d o w a ”  so li­
darność zaw iodła.

9 K W IE T N IA  br. Benon G. zaw ia­
d o m ił I  K o m is a r ia t MO w  Szczeci­
n ie , iż  dokonano na jego osobie 
szczególnie zu ch w a łe j kra d z ie ży  30 
tys . z ł. T aką  k w o tę  — zeznał — w y 
rw a n o  m u  z rę k i...

Wszczęto ś ledztw o. Okazało się, że 
to  co m ó w ił Benon G. m ija ło  się z 
p raw dą . O p isan i na w stęp ie  trz e j 
panow ie  tw o rz y li zgraną grupę, za j 
m u ją cą  się n ie le g a ln ym  skupem  
bonów  PK O , k tó re  następnie od ­
sprzedaw a li z zysk iem . P row adzący 
ś ledz tw o  .u d o w o d n ili tym czasow o a-

resztow anym , że z p rze rw a m i przez 
o ko ło  20 m iesięcy s k u p ili ponad 14 
tys. bonów  PKO  SA. A  szczególnie 
zuchwała kradz ież k tó re j dokonano 
na szkodę Benona G.? B y ła  to  fo r  
ma „ro z licze n ia ”  się pom iędzy sze­
fem  a „k o n ia m i”  tru d n ią c y m i się 
dla niego skupem  o w ych  bonów.

P row adzący w  te j sp raw ie  śledz­
tw o  .p rzes łucha li k i lk u  p rzeds taw i­
c ie li w a lu c ia rśk le g o  p ó łśw ia tka . Ze­
znaw ał naw e t „e m e ry to w a n y ”  obec 
n ie  p io n ie r szczecińskiego c y n k s ia r -  
s tw a  (pseudonim  „A n g lik ” ). Co do 
jego  zeznań, zastanaw iano się na­
w e t czy i  jego n ie  pociągnąć do od 
pow iedz ia lnośc i, gdyż zachodziło  do-, 
m n iem an ie , że nieco na łga ł... A  k to  
w y rw a ł B enonow i G. owe 30 tys. 
zł? D o ko n a li tego jego  d w a j współ 
n ic y  od do larow ego in te resu , k tó rz y  
zasied li z n im  na te j sam ej ław ie.

O sta tn io  zapad ły  t rz y  w y ro k i w  
te j sp raw ie . Szef. naganiacze (a za­
razem  n iby-poszkodow an i) Benona 
G. na czas d łuższy zm uszeni zosta­
l i  do opuszczenia „p o s te ru n k u ”  
obok tzw . g rzyb ka  w  p ob liżu  B ra ­
m y  P o rto w e j. K rzysz to f M. skazany 
został na 2 la ta  i  6 m ies ięcy pozba­
w ie n ia  w o lnośc i. M us i także  zapła­
c ić  g rzyw nę w  w ysokośc i 400 tys. 
zł. Benon G. chyba nada l będzie 
uważał, że został w ie lo k ro tn ie  posz 
kodow any, gdyż sąd „w y c e n ił”  jego 
w yczyn y  w a lu to w e  na 4 la ta  1 6 m ie 
sięcy p lus  600 tys. z ł g rzyw n y . B y ły  
sa n ita riu sz  iz b y  w y trze źw ie ń  skaza­
n y  został na 3 la ta  pozbaw ienia 
w o lnośc i o raz  pó ł m ilio n a  z ł g rz jr 
w ny.

(Mac?)


